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Nowy samolot szkolny 
odbył szczęśliwa próbę 

Na lolflisku Mokotowskiciu w 
Warszawie odbyła się wczoraj pró­
ba nowego samolotu szkolnego, zbu 
dowanego wyłącznie z polskich ma­
teriałów, według planów dwu pol­
skich inżynierów i co ciekawsze 
Ich wlasnemi rekami bez n.czyjej 
pomocy. 

Rewelacja Jest zastosowanie do 
tej nowej maszyny pierwszego cał­
kowicie polskiego silnika, zbudow.i-

ijego przez Państwowe Zakłady 
Inżynierii, wejllug pomysłu itiż. mjr. 
Petera i inz. Seiłkowsk ego. 

Konstruktorami samolotu są inż. 
Władysław Kozłowski i Ludwiki 
Antonowicz. Zbudowali go kosztem' 
4.500 zł. w prywatnym .warsztacie 
przy ul. Pociej, mieszczącym sie tia 
li piotrze. 

Ody już poszczególne części sa­
molotu, a więc kadłub i skrzydła 
były gotowe, konstruktorzy spusz­
czali Je przez okno z II p:ctra na 
sznurach. 

Montaż odbywał się w hanga­

rze Aeroklubu na lotnisku Moi\o-
towskiem. 

Dwumiejscowy ten samolot, któ­
rego skrzydła maja rozpiętości 
wszystkiego 9 m. 30 cm., jest dwu­
płatem. Skrzydła położone sa w 
ten sposób, że górne jest znaczme 
wysunięte wprzód nad doluem 
Dzięki temu jest dużo miejsca do 
skoku ze spadochronem w razie wy 
padku, samo ot bowiem Domyślany 
jest. jako szkona maszyna akroba-
cyjna. 

Platowiec wraz z 9S-konnym sil­
nikiem waży 4.30 kg., a może u-
nieść 440 kg. Odznacza się aardzo 
krótkim startem, wynoszącym oko­
ło 15 do 20 m. i również krótkiem 
lądowaniem sięgającem około 30 
paru metrów. 

Dzisiejszy lot próbny udał się 
całkowicie. 

Maszyna z łatwością, mimo bar­
dzo silnego i porywistego wiatru. 
zatoczyła zupe'nie poprawnie kilka 
wirażów w powietrzu, wznosząc 
się lekko. 

Jeszcze 2 dni 
na wpłacenie III raty Pożyczki 

Pozostały Jeszcze 2 dni wpłacania III raty Pożyczki Narodo­
wej, pon'edzlałek 4 I wtorek 5 grudnia. Wszyscy subskrybenci 
winni spieszyć się aby III ratę w terminie wpłacie. 

Most pod Modlinem 
imienia Marszałka Piłsudskiego 

Przychylając się do przedsta­
wionej prośby Pan Marszalek 
Piłsudski wyraził swą zgodę na 

nazwanie Jego imieniem nowo-
wybudowanego mostu na Wiśle 
pod Modlinem. 

W drodze do Rzymu 
L i l w n o w w N e a p o ł u 

NEAPOL, 2.12. Dziś rano przy leżnie uda? się w dalszą drogę do 
był tu Litwinow, który niezwlo-IRzyiiiu. 

86,2 proc. radnych 
Usta Nr. 1 w 9 województwach 

W wyniku akcji wyborcze] do 
rad gromadzkich na terenie 9-clu 
województw centralnych i 
wschodnich, otrzymano dotych­
czas dane z I9.6S0 rad groniadz-
kich o o&ólncj ilości 27,?.4I3 man­
datów radnych. 

Z list Nr. I przeszło 236.010 ra 
dnych (S6,2 proc) , z list opofv 
cyjtiych 37.40,3 radnych (13, 

proc) . 
Aczkolwiek dane te nie są Je­

szcze pełne, gdyż z niektórych 
województw.dotychczas napły­
wają sprawozdania, Jednakże nie 

. zmienią one zasadniczego jtosun 
ku podziału mandatów. ilustrują-

| cego zwiększenie się wpływów 
II3B, a olbrzymi spadek wpływów 
' opozycji. 

Pieczęcie na meblach 
6-clu skazańców z Centrolewu 

W piątek komornicy wlaści-[ Zajęcia dokonano w mieszka-
wych okręgów dokonali zajęcia (niacli Kiernika. Licbermana, Pra 
ruchomości skazanych w pn- ig iera , Dubois, Bagińskiego i Bar-
cesie „Centrolewu" na pokrycie i.ckiejfo. 
kosztów sądowych. 1 

Berlin w oczekiwaniu wielkiej gry 
Szanse Polaków i Niemców przed dzlsejszym meczem 

BERLIN, 2. 12. — Telefonem od 
specjalnego wysłannika. — Miara 
olbrzymiega zainteresowania spot­
kaniem pilkarskiem Poiska—Niem­
cy jest fakt, że w ciagn dn a wczo­
rajszego liczba sprzedanych bile­
tów dosięigia 40.000. 

Dzisiejsza prasa berlińska pisze 
szeroko o zawodach, podkreślając 
z jednej strony wysoka wartość 
sportowa meczu, z drugiej zaś czy­
niąc niedwuznaczne aluzje poli­
tyczne. 

„12-Uhr-Blatt" zamieścił bardzo 
obszerny artykuł z tytułem na cala 
szerokość strony, w którym pisze: 
„Zadaniem spotkania międzynaro­
dowego jest zbliżyć narody na dru-
dzę sportu, przez rycerskość wy-
tównać różnice i zapoczątkować 
przyjaźń. Należy ze szczególiiem 
uznan'em powitać fakt. że właśnie 
w nowych Niemczech stosunki spor 

towe z Polska zostały oficjalnie 
umocnione". 

Wielki artykuł o spotkaniu Pol­
ska — Niemcy, drukuje także ofi-
c ality organ partii narodowo - ; 
ciulistycznej „Vólkischer Beobad: 
ter", zamieszczając równocześnie 
/diecie z wczorajszego powitania 
gości polskich na dworcu w Ber­
linie. 

W ocenie szans spotkania Niem­
cy znacznie spuścili z tonu. Gdy 
rr/.ed kilku dnami prysa nie miała 
żadnych wątpliwości co do wyniku 
spotkania, dziś stawia horoskopy o 
wiole ostrożniejs/te. 

„Międzynarodowy blans Polski 
— pisze „Vfllkischer Beobachtcr" 
— od roku 1921 jest aktywny, gdy 
Niemcy w tym samym czasie z 97 
spotkań przegrali 42, a tylko 34 
wygrali. Ambicja przeciwnika mo­
że •przenoś'ć góry. a zawody pań-

Aresztowania w szpitalu żydowskim 
po wykryciu jaczejlei komunistycznej 

Władze bezpieczeństwa stolicy 
od dłuższego czasu otrzymywały 
niepokojące wiadomości o szerzą­
cej się robocie wywrotowej wśród 
służby i personelu sanitarnego oraz 
lekarskiego w magistrackim szpi- i 
talu starozakouuych na Czystem. | 

Szp.tal"tenrpo!ożoity isa krańcach j 
sto.icy. zajmuje olbrzymie tereny! 
zamknięte ulicami: Dworską, 3ry- | 
lowską. WeSolą i Sławińska. 

Dzięki wyjątkowo surowym prze| 
pisom na teren szpitalanikt nie mo-1 
że dostać się bez przepustek, wy-| 
dawanych w mocno ograniczonych j 
ilościach przez kancelarję szpualtią. | 
Odwiedzanie chorych dyrekcja szpi 
tala zredukowała do nrnimtrh sło­
wem, teren szpita'oy stal śle jak-
gdyby samodzielna, autonomiczna 
republiką, w której ostnioiami cza­
sy cófaż wyraźniej i'jaskrawiej za­
częły uw doczniać się » pływy ży­
wiołu komunistycznego. 

Doszło do tego że niezwykle s:l-
nie rozrośnięta jaczejka komunisty­
czna. zaczęła uprawiać bizczeliiv 
teror w stosunku do yszystkich 
tych osób z pośród licznego perso­
n e l szpitalnego, które nie chciały 
ulec wywrotowej akeii. 

Mało tego. Rozpolitykowane ner 
sonelu szpitalnego poczęło odbijać 
się w fatalny sposób na opiece nad 
chorymi... 

Stwierdziwszy te wszystkie fak­
ty. urząd prokuratorski, który uią* 
tę sprawę w swoje ręc.e zarządził 
nocy wczorajszej .generalną rewi­
zje na terenie ciłego szbtaia. Da 
przeprowadzeni lego zarządzenia 
zostały zmobi izowane lczne od­
d z i a ł policii z sąsedmch komisa­
riatów. reerwa policyi/:.- wywa-
dowcypol ćji polityczne; : ś'edczej 

a wreszcie sztab ofłcerów pol:cyj-i 
nych. 
' Akcja kierował osobścic proku-( 
rator sąda okręgowego p. Włady­
sław Żeleński, przy współudziale 
delegata wydziału bezpieczeństwa 
i wyższych oficerów policji. 

Punktuaiiie o godzinie 1.55 cały 
olbrzymi teren szpitala starozaken-
nych został otoczony łańcuchem po 
licji. jednocześnie kierownictwo ak­
cji, wraz z silnem; oddziałami poli-
cyjnemi, wkroczyło na teren szpi­
tala. 

Zachowując absolutna ciszę, aby 
nie pobudzić chorych, policja rozpo 
częła rewizje w budynkach szpital­
nych z wyjątkiem sal chorych i o-
peracyjnej. 

Ponadto przeprowadzono skrupu 
latną rewizję w domach, zamiesz­
kałych przez służbę szpitalna przy 
ul. Dworcowej Nr. Nr. 20. 22, 30 i 
32. a iednocześnie w mieszkaniach 
pracowników, zamieszkałych na 
mieście. 

W wyniku rewizji znaleziono ob­
fity materjat, stwierdzający dowo-
dowo istnienie działalności wywro­
towej wśród pracowników szpial-
nych i w związku z tern zatrzyma­
no oko'o 40 osób. 

Zatrzymani rekrutują się głównie 
z pośród studentek medycyny, któ­
re w szpitalu starozakonnych peł­
nią funkcje santarjuszek i pielę­
gniarek. pozatem z pośród niższego 
personelu szpitalnego i adrmnistra-
cynego. 

Zatrzymano takie 9 lekarzy szpi­
talnych. Materiał dowodowy skła­
da się z korespondencji 1 bibuty, 
przeważnie pochodzenia niepolskie 
go. aczkolwiek dla Polski przygo­
towanego. W 

Nazwiska zatrzymanych lekarzy 
budzą prawdziwą sensację. Są to: 
ordynator oddziału, znany war­
szawski milioner dr. Ludwik Breg-
man (Moniuszki 11), asystent od­
działu dr, Jakób Munzes, dr. Hen­
ryk Landau. dr. M. Plońskicr, dr. 
Lancman i dr. Melzak. 

Aresztowano również dozorcę 
Jana Zalewskiego, w mieszkaniu 
którego znaleziono broń i kompro­
mitujące dowody, oraz pos'ugaczkc 
Chane Hochman, przy której zna­

leziono ukryta korespondencję. 
Rewizja na terenie szpitala odby­

wała się w obecności dyrektora 
j szpitala dr. Goldmana. 

Rozpoczęta oko'o godziny 2-ej w 
nocy. rewizja na terenie szpitala 
zakończyła się o godzinie 6.15 ra­
no, zaś m mieście przeciągnęła s>ę, 
jeszcze do godziny 8-ej rano. Wy-1 
krycie jaczejki szpitalnej jest nie-', 

i wątpliwym i w' ostatnich czasach! 
inajwększyin sukcesem naszych1 

I władz bezpieczeństwa. 

Knickerbocher w Warszawie 
po zwiedzeniu Gdyni i Gdańska 

Po zwiedzeniu Gdańska i Gdy­
ni przybył do Warszawy na kil-
kodniowy pobyt wybitny dzien­
nikarz amerykański p. H. K. 
Knickerbocker, autor słynnych 
reportaży z Rosji Sowieckiej i z 
Niemiec. 

Po opuszczeniu Berlina, gdzie 
byl w ciągu kilku lat korespon­
dentem prasy a m e r y k a ń s k i , jest 
obecnie p. Knickerbocker szefem 
służby europejskiej amerykań­
skiego koncernu prasowego He-
arsta i zamieszkuje w Londynie. 

stwowe są wygrane dopiero z o-, 
statni.ni gwizdkiem". 

„Vói'klscher Beobachter" stwier­
dza. że drużyna niemiecka jest naj-i 
silniejszą 11-ką niemiecką, lepszą' 
od tych, które grały ostatnio prze­
ciw Belgji, Norwegii i Szwajcarii. I 
Należy oczekiwać wielk e.i gry. Po 
lucy grają w pewnym stopniu szko­
lą wiedeńską, sa technicznie pierw 
szorzedni. równocześnie jednak — 
i w tein przewyższają swoch mi-
strzó\v —, są pełni fantazji i zdolni 
uo natchnienia, c,-, leży w ich ra­
sie. 

Polski kapitan związkowy, t, 
Kałuża — pisze dalej „V6lkischer 
Beobachter" — wierzy w zwycię­
stwo swojej drużyny. 

Nie negując wcale tej wia-y, 
dziennik wyraża sie z wclkiemi M 
chwałami o naszym ataku, obronie 
i bramkarzu. Za najlepszy punkt 
dnrżyny polskiej uważa pomoc 
gdyż bracia Koilarczykowle i logą 
nie wytrzymać fizycznie całego 
meczu. 

„Tu leży główna szansa Niemiec 
— pisze dziennik. — Jeżeli słabość 
pomocy przeciwnika będzie we wla | 
śewytn czasie zauważona, a po­
tem przez wzmocnienie temoa wy­
zyskana. niemiecka 11-ka miałaby 
uo przerwie wynik w kieszeni, z 
zastrzeżeniem że Polacy już do te­
go czasu n'e uzyskają rozstrzygają 
cego zapasu bramek. Ale i z dru-
srlei strony nie można stuprocento­
wo liczyć na to. że Polacy tylko w 
pierwsze! polowie będą grali zna­
komicie. 

Jak widać z tych głosów prasy. 
N:enicv liczą się poważnie z możli 
wościa porażki i "powoli przygoto-
wula odpowiednio opin ę. 

W drużynie polskiej "panuje na­
stroi" jaknajlepszy. Kilku graczy 
nabaw;,o sie w podró.ży lekkiego 
przeziębienia, to też termometr ka­
pitana Ka'uży jest w ciągłym kur­
sie. a w ślad za nim podążają pastyl 

ki aspiryny. Jutro wszyscy gracze 
heda w jaknailepszei kondycji. 

SZWED. OLLSLN 
spotkanie pfflfir 
Niemiec I Polski 

prowadzi dz's'e|szc 
sklch reprezeqtacy| 

Srład drużyn 
Dziś o godz. 2 po południu, ni 

>>tadlonie w Berlinie rozegrany zo-
stane pierwszy międzypaństwowy 
mecz pjlkarski Polska — N;emcy. 

Uroczystość rozpoczną przemó-
AV'icjlia^Qficjalne..DOCzem. nastąpi — 
upwitanle drużyn I ock-gfa.n'ć hym­
nów pairstwowych. 

Drużyny grać będą w następują­
cych składach: 
Polska: Albański. Martyna, Bud­
nów. -Kotlarczyk II. Kotlarczyk I, 
Mysiak. Urhan.. Matjas, Nawrot, 
Pazurek. Wodarz. 

Niemcy: Kobicrski, Rasselnberg, 
Moliniami. Łachmanu. Luhuer. Ap-
pel. Brnder. Janes, Krause. Hern-
ger. Jakob. 
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Narciarze wyrusza a w góry 
Pierwsze wiadomości o śniegu 

'Pailsfwnwy Instytut 
ny i TtiW. Krzew!en'a Narciarstwa'.wy-
dlłv Wczoral Pierwszy Narciarski ko> 
Biunikal tnlegowy. 

Naogól nasze liczn* tereny narciar­
skie iuż zaczynają być zdatne do jaz­
dy. 

Lekkie mroziki — jedyrre w Tatrach 
1 na Pr<f!!ilu mroź kitkunastostnpnlo-
•wy. w Beskidzie Wschodnim około — 
6 stopni. 

Na terenach Beskidu Śląskiego dla­
tego śnieg dochodzi do 10 om. w go­
lach. taksamo w Oorcach. 

W Wileńsklerr. śnieg kHIttinastocen-

Meteorologicz- latowkl. Pryszma, Heli Gąsienicowa. 
Morskie Oko) I w Beskidzie Wysoki, 
w górach, w partiach szczytowych. W 
punktach wyjściowych jeszcie Irriegn 
mato. po' kilka centymetrów zaledwie. 
Podobnie w Bieszczadach (Troskawiec, 
Orów. Skole. Sławsko-Ławoczne). 

Najlepsze waninkl .do jazdy —. sa jut 
w Oorganach i w Beskidzie Huculskim 
oraz na Czarnohorze (ponad 20 cm. 
śniegu). 

W Beskidzie SandecUm (Krynica 
Grzybów) warunki śnieine Jeszcze nie 
odpowiednie. 

Na Pomorzu 1 w okolicach Warsza. 
-tj metrowy — to samo -w-Tatrach, (K« wy śnłeri alema, 

Kompromis wyborczy w Rumun]! 
miedzy lorgą a liberałami 

BUKARESZT, 2.12. Namocyiprof . Mikołaj Jorga i kiłku m-
porozumienia ze stronnictwem, nycn przywódców tej partii, fl-
liberałów szef partji narodowo- gurować będą przy wyborach na 
demokratycznej w Rumunii, I listach rządowych. 

- i : * : i -

Wielkie kolegium Uniwersytetu 
przeciw wnioskom rewlzlon stycznym 

BUKARESZT, 2.12. W związ­
ku z wnioskiem 168 posłów an­
gielskie] Izby Gmin o rewizje 
traktatu w Trianon, dziekan wy­
działu prawa na Uniwersytecie 
w Bukareszcie 
imieniu swojem 

wystosował w 
Hcznych profe 

sorów pismo do rektora z żąda­
niem zwołania W elki ego Kole-
gjum Uniwersytetu, celem zalni 
cjowania protestu całego narodu 
rumuńskiego przeciw zakusom 
na granice jego ojczyzny. 

Do strat osi ery! 
Dwa balony sowieckie 

MOSKWA. 2.1?. W ciągu grud­
nia lob stycznia mają wystartować 
do stratosfery dwa balony sowiec-

Ponownie leci stratostat ,-,ZSRR" 
pod kierownictwem Prokofiewa o-
raz stratostat „Ossoawjachim" pod 
kierownictwem inż. Fledosieienko. 

Lot ma na celu zbadanie warun­

ków nawigacyjnych w strafcosferze 
w porze zimowej. 

Wedle oplnji specjalistów, zimo­
we warunki lotu sa korzystne, 
zwłaszcza z punktu widzenia lądo­
wania przy zamarznięciu rzek i ba­
gien. . 

Pewną trudność stanowi niska 
temperatura I jej szybkie ochłodze­
nie sie po zachodzie słońca. 

Ksiądz w więzieniu 
za hazan e w dniu urodzin Hitlera 

Ks. dr. Klinkham z Zaglębalgo" przez kazanie wygłoszone w 
Rulił-y został skazany przez try- Essen 'dn a 12 marca i 20 kw et-
bunał w Essen na 6 miesięcy w :e ula b. r. z okazji uroczystego ob 
zienia. Ksiądz skazany został za i chodu roczn.cy urodzin Hitlera. 
„zakłócenie spokoju publiczne-1 
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30.000 skrzyń wJiisky 
dla Am«rvhf 

na Boże Narodzenie 
LONDYN. 2.12. Z Glasgow w 

Szkocji wypływa dziś pierwszy sta 
tek towarowy od czasu zniesienia 
prohibeji. wiozący do St. Zjedno­
czonych szkockie whisky. 

Statek ten „Cameronia" zawiera 
30.000 skrzyli whisky, zawierają­
cych 370.000 litrów. Ładunek ten 
przeznaczony Jest specjalnie na 
święta Bożego Narodzenia. 

Szkocja liczv. że z kontyngetiin 
20 milionów- litrów trunków alko­

holowych. dopuszczonych do St. 
Zjednoczonych w ciągu grudn a i 
stycznia, znaczna część przypadnie 
na Szkocję wyrabiającą najpopular­
niejsza w Ameryce whisky. 

Z 78 destylarni szkockich, które 
z racji kryzysu zosta'y w ciągu o-
statnich 2-ch lat zamknięte. oko'o 
po'owy obecnie wznowiło swą pro 
dukcie w nadzie. na rynW amery­
kańskie. 

Śnieżyce 1 orkany 
nad Uralem 

MOSKWA. 2.12. Nad Uralem 
od 3 dni szaleje śnieżyca Komu­
nikacja kolejowa pomiędzy Cze­
labińskiem a (Moskwą jesl przer­
wana. K t ' : • • f • 

Nad kaukazkiem wybrzeżem 
morza Czarnego szaleje orkan, 

I Kaukazem 
Komunikacja okrętowa przerwa­
na., statki skryły się do portów. 
W Noworosyjsku oraz szeregu 
innych miast wichura powyry­
wała drzewa i pozrywała dachy. 
komunikacja drutowa" wsż.ędz.e 
uszkodzona. 

http://statni.ni
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Partia hitlerowska instytucja państwowa 
nowy dekret rządu Rzeszy Niemieckie] 

N o m i n a c j e d w u m i n i s t r ó w b e z f ek i 
Ogłoszony wczoraj dekret rządu 

J?zeszy świadczy o pogubieniu ro-
•wo.ucjl hitlerowskiej: nowe prze­
pisy włączają partie nacjonal - so­
cjalistyczna, do instytucyj państwo-
wycli. Jest to oczywiście tylko na­
danie form prawnych stanowi rze­
czy, który faktycznie istnieje. 

Zewnętrznym wyrazem tego jest 
•takie powołanie dwu nowych mi­
nistrów. o czeni donoszą, poniższe 
depesze. 

BERLIN, 2.12. Gabinet Rzeszy n-
chwali! wczoraj ustawo, wprowa­
dzająca ścisły związek miedzy parł 
stwem a partją narodowo - socja­
listyczna, która otrzymuje charak­
ter Instytucji prawa publicznego. 

Ustawi ta ma na celu zabezpie­
czenie Jaknaj$ciś'ej5zej współpracy 

miedzy organami partu a oddzia­
łami szlurmowemi i władzami pu-
bllcznemi. 

Dla członków partii hitlerowskiej. 
oddziałów Szturmowych oraz sca­
lonych z. niemi formacyj Stahlhel-
mu wprowadzono odrębne sadow­
nictwo. przewidujące za naruszenie 
obowiązku wobec partji, poza zwy 
klemi karami dyscyplinameml, a 
reszt i wiezienie. 

BERLIN, 2.12. Ogłoszono usta 
we. wyodrębniającą tajną police 
polityczną w Prusach, Jako auto 
notnlczny dział administracji pań 
srwowej, której szefem jest prem 
jer pruski. 

Kierownictwo tnlnel policji snoczy 
wac będzie w rekach Inspektora 

Żądania Polaków 
w Czechosłowacji 

PRAOA 1.1?. V" czasie dyskusji 
oudzctowei w sejmie zabrał ąlos 
poscl mniejszości polskiej na bla­
sku cieszyńskim Emanuel Cliobot. 
Zwróci! on przcdcwszystklein u-
wage na katastroia'i)c położenie 
ludności górniczej i robolników na 
Sasku. spowodować bezrobociem 
i d.iiej postępuiącenii redukcjami. 
Mówca podkreślił, że stiile zdarza-
ju sl; jo.zc/e wypadki, iż w% sto­
sunku do Kurników narodowości 
•pois.kicj stosuje sio represje i grozi 
;-;c im wyrzuceniem z pracy o ile 
przyznawać sic będą do polskości 
1 posyłać swe dzieci będą do szkół 
polskich. 

Poseł Chobot wspomina, że wie­
lu Polakom grozi sic przy każdej 
sposoSiio.<cl wyrzuceniem z pań­
stwa. minio, ic wielu z nieb miesz­
ka na Śląsku dlużejf niż 30 lat. a 
wieiu już sic (u nawet urodziło I w 
kategorycznych słowach domaga 
łie załatwienia lej sprawy. 

Mówca wylknąf, ie doiychczas 
nie przeprowadzono upaństwowie­
nia gimnazjum polskiego w Orlo-
wej. mimo. że istnieją wszystkie 
potrzebne ku temu warunki i że u-
państwowienie gimnazjum przy 
rzeki już gabinet poprzedni. 

Da'ej mówca domagał si« sub-
wencji dla polskiej Macierzy Szkol 
ciej I upaństwowienia szkól ludo­
wych i wydziałowych. 

Wkońcu pos. Chobot stwierdza 
ie ludność polska życzy sobie jak-
najlepszych stosunków miedzy Cze 
choslowacją a Rzplltą Polską, jak 
najlojalniej ustosunkowuje sie do 
państwa czechosłowackiego. Poslo 
wie polscy i w tym roku, podob­
nie jak w latach poprzednich, glo­
sować beda za budżetem, mając na­
dzieje. że słuszne żądania ludności 
po'skiej będą przez centralne czyn­
niki praskie zrozumiane I spełnio­
ne. 

O kontrolę rozbrojenia 
Celeąat a polska żafa iclslago wykonania umAu 

GENEWA, 2.12. Komitet kenfe- Jednakowe stosowanie Jcpnfroll 
rencji rozbrojeniowej dla spraw 
kontroli kontynuował wczoraj swe 
prace. 

W dyskusji zabrał glos m. In. de 
legat polski p. Komarnickl. 

Przypomną! -on,- że delegacla poi-
łka zawsze domagała się iialioiśiej-
szej I-najszczerszej kontroli wykona­
nia zobowiązań rozbrojeniowych. Ko-
rrtczne Jrst przyjęcie systemu, któ­
ry niósłby być stosowany w sposób 
praktyczny. Muszą być wz'ete pod u-
•wage róin!:e w ustroju politycznym 
TAinycli krajów. W niektórych pań-
Srwlch .można będzie liczyć na inior-
mac!« dostarczane przez organa rzą­
dowe. Trzeba więc DrzyJnć metody, 
fclóre w nalwickszym stopniu zapewnią 

we 
wszystkich kraiach, 

P. Komarnckl podkreślił dale] ko­
nieczność konlroll zbrojeń na miejscu 
I powitał z uznaniem odpewieduie pro­
pozycje francuskie. 

Delezat pplski wskazał przyttm na 
fcorrecznóSć ustalenia orocedury, po­
zwalającej na, natychmiastowe zwala­
ni komisji rozbrojeniowej. JeśPby 
stwierdzone zostały poważne przekro 
czenla zobowiązań rozbrojeniowych.. 

W najbflższK wtorek przybędzie 
do Paryża przewodniczący konfe­
rencji rozbrojeniowej Henderson. 
aby omówić z Paul-Boncourem 
sprawę gwarancji wykonania przy 
szlej konwencji rozbrojeniowej. 

10 aresztowanych 
za zajścia w Grudz ądzu 

W sprawie zajść w dniu 24 listo­
pada na wiecu przedwyborczym 
w Grudziądzu aresztowano i osa­
dzono w wiezieniu śledczem 10 o-
*6b. 

Są to: Tadeusz Tadżak. Roman 
Kowalski, Juljan Plutowski, Stani­

sław Kosmowski, Eugeniusz Kos­
mowski. Juljusz Szyński, Stanisław 
Pokorski, Ignacy Słupski, Jan So-
siak i Maksymilian Kutirik. 

Aresztowanym wytoczono spra­
wy karne za czynny udział w bój­
ce i zadanie ran poszkodowanym. 

Ne będzie odroczona 
reforma uposażeń urzędniczych 
Wobec ukazania sie wiadomości 

J rzekomym zamiarze odroczenia 
Tefonny o uposażeniach urzędni­
czych. agencja „Iskra" donosi, ie 
•wszelkie pogłoski na ten temat nie 
są zgoCne z rzeczywistością. 

Ustawa uposażeniowa wejdzie w 
życie z dn'em 1 lutego 1934 r. i do 
tego dnia opracowane będą wszyst­
kie rozporządzenia z tą sprawą 
związane. 

B. urzedn cy zakładów Skody 
przed sądem-za malwersację 

Ha dz'ed 20 grudnia b. r. w sądzie 
okręgowym w Warszawie została wy. 
znaczona roiprawa przeciwko trzem 
b. urzędnikom Zakładów Skody, oskar­
żonym o ffclsz l przywłaszczenie. 

Na lewie oskarżonych zasiądą: 3M. 
C:c<Izw Okrasztwski, 33-letm Marian 

i Paprocki I 3l-letn| Edward Kotlarski. 
którzy dopuścili sie sfałszowania 69 
list płacy I zestawień, przyczem znlsi-
czylt 346 Hit płacy robotników. 

W ten sposób przywłaszczyli sobie 
ogółem 46.343 ił, 

v*-r_ 

Fałszywe 10?-złoówki 
w tzechos owacji W Czechosłowacji ukazały sie falsy­

fikaty banknotów I00-zlotowych. 
Banknoty te różnią sie od prawdzi­

wych niedokladncm wykonaniem 
mniejszym obrazem, wykonaniem zna 
ku wodnego przy pomocy tłuszczo. 

Przy podpisie „Chamiec" niema prze­
rwy miedzy literą I kropką przy lote­
rie „I" pozatem numeracja wykonana 
lest cylrami mnlejszemi i ibyt ścieśnio-
nemL 

mianowanego przez premiera. 
Równocześnie premjer GOrlng o-

głosił okólnik władz policyjnych. 
podkreślający, że zdecydował sre 
objąć osobiście kierownictwo tajnej 
poiieji, ponieważ trwająca dalej 
działa'noSć elementów antypań­
stwowych nie ustala i prowadzona 
iest za pomocą zmienionych, pie-
moiej jednak niebezpiecznych me 

tod, które wymacają odpowiednich 
zarządzeń. 

BERLIN, 2.12. PrezydeW Rzeszy 
zamianował na wniosek kanclerza 
Hitlera ministrami bez teki: zastęp 
ce kanclerza Hitlera na stanowisku 
przywódcy parijl narodowo • socja 
llstycznel Rudolfa Messa orag szefa 
sztaba oddziałów . szturmowych 
Ernesta Rulima. 

-).*:(-
Spór Mac DonaId'ów 

o emigrantów z Niemiec 
LONDYN, 2.12. Pomiędzy rzą­

dem angielskim p. Ramsay'a Mac 
Donald'a a wysokim komisarzem Li 
gi Narodów do spraw uchodźców z 
Niemiec p. Joseph Mac DonaWem 
wywiązał się zatarg, który ma roz­
strzygnąć Rada administracyjna 
wy sok ego komisariatu w najbliż­
szy wtorek w Lozannie. 

Spór dotyczy wysiania do Pale­
styny emigrantów żydowskich i 
Niemiec, 

Rząd cngielskl postawił za wa­
runek swego udziału w Radzie 

Przybocznej 16-tu paĄstw, która 
ma współdziałać z komisarzem, ze 
Palestyna ^ostanie wyłączona z 
pola Jego działalności, jako teren 
dla uchodźców z Niemiec. 

Komisarz Joseph Mac Donald na­
lega na lo, aby emgracja do Pale­
styny. która daje największe moż­
liwości rozwiązania powierzonych 
mu zagadnień, pozostała w ramach 
jego działalność1. Żąda on od admi­
nistracji brytyjskiej określonej licz 
by certyfikatów osiedleńczych. 

De Valera obrany 
w e wróć m Ulsferze 

BELFAST, 2.12. Wybory do sej- śd — 9. , niezależni — 2, Laboui 
mu w Ulsterze tpó'noctiej Irlandii) Party — 2. Wybrani zostali rów-
zakończyly sie zwycięstwem par- nież: 1 — republikanin i I — kan-
tji imionlstycznej. która już od 2 I dydat z listy De Valery. a mano-
pól lat znajduje sic u władzy. wicie sam De Valera, który zdobył 

Na ogóną liczbę 52 mandatów 
ttnloniści uzyskali 33 mandaty, czy­
li absolutną większość, nacjonali-

olbrzytnią większość głosów w o-
kregu Southdown. 

Satysfakcja dla Niemiec 
za za ścle na pogran czu Ausfrlt 

Przedstawiciel urzędu kancler­
skiego oświadczył przytem. że or­
gana bezpieczeństwa, które brały 
udział w zajściach, będą niezwłocz­
nie pociągnięte do odpowiedzialno­
ści sądowej. 

BERLIN. 2.12. Sekretarz geenral-
ny urzędu kanclerskiego Austrji ilo 
iy\ dziś na ręce posła niemieckiego 
w Wiedniu formalne usprawiedli­
wienie rządu związkowego z po­
wodu ncydcnlu na granicy austrjac 
ko-nicmieckiej. 

- > ; : » : : ; • • • 

Litwa ratyfikuje 
honwencie londyńską 

MOSKWA, 2.12. Z Kowna dono-ltwą a ZSRR dnia S lipca 1933 r. 
sza, że rząd h tlcrowski ratyfikował w Londynie, określającą pojecie tia-
konwetieję, zawartą pomiędzy LI* Ipastnlfca. . r" l-*fct̂ »r-f 

Dymitrow walczy 
z zeznaniami policji I... Idiotą 

LIPSK, 2.12. Podczas wczorajszej 
rozprawy przesłuchano 10 komuni­
stów. sprowadzonych z obozów 
kotfcentracy.nych lub więzień. Ro­
bią oni przygnębiające wrażenie. 

Podczas odczytywania raportów 
policyjnych Dymitrow zrywa sie z 
miejsca i domaga się podniesionym 
głosem powo'ania w charakterze 

chodzi do ostrej wymiany zdań. 
M. I. w czasie zeznań van der 

Lubbe zniecierpliwiony przewlekłą 
indagacja świadków, zrywa sie z 
miejsca i oburzony mówi do prze­
wodniczącego: 

— Powiedziano przedtem, źe jesz 
cze tylko 2 świadków będzie prze­
słuchanych i na tem dzisiejsza roz-

świadków sekretarzy niemieckiej prawa sie zakończy. Nie wldze te 

Polska I Niemcy 
Porozumienie celne 

P. A. T. donosi: 
Wobec trwania nadal rozmów go 

spodarczych polsko - niemieckich 
w Warszawie, nastąpiło w dniu 30 
listopada uzgodnienie poglądów po­
między obu rządami, na mocy któ­
rego przed'ułono do dnia 15 grud­
nia b. r. porozumienie, ze towary 

niemieckie, nie podpadające pod pol 
ska taryfę maksymalna, clone beda 
przy Imporcie do Potoki według 
drugie) kolumny taryfy celne), oraz 
ze w tym samym czule rząd nie* 
mleckl nic wyda w stosunku do Im* 
portu z Polski zarządzeń specjal­
nych. 

-);*:(-Świat pracy 
i v P o ż y c z c e N a r o d o w e j 

Wczoraj podajlśmy cyfry doiyczą-
ce udiiatu (unkcjcmarjuszów państwo­
wych w Pożyczce Narodowej, jednak 
bez udziału tawaU-dów I emerytów l'o 
nlewai Inwalidzi | emeryci w liczbie 
31.098 osób lubskrybnwail 6JI3WHJ 
zł., przeto ogółem osoby otrzymujące 
wynagrodzenie ze Skarbu Pańatwa w 
liczbie S42.1S4 subskrybowały 84 m<]0 
ny 137430 rt., t. J. 24.9 proc calołcl. 

Urzędnicy I robotnicy prywatni I «i-
morządnwl w Pczble 4no.f»3 osób sub­
skrybowali OKótem 64..W5.650 rl., t. J 
19 proc, wobec czego ogółem świat 

•' i 

pracy wzfął udział w potyczce w lic*' 
ble 943.047 oiób. subskrybując 148 mil­
ionów 533.100 łt , t 1. 43S proc. e*-
tołel. 

Naturalnie z pośród innych kantoryf 
subskrybentów np. rzemieślników ro-
botnków rolnych, włączonych do roi' 
nlciwa młodzieży szketne] I t d.. na-
lezatoby przy blliazej analizie wtte 
zaliczyć, do suta ta pracy, uk 3 btz 
przesady można stwierdzić, ze Pnłyfcl 
ka Narodowa w polowie jest rezulta­
tem intz alu w niej polsklezo orztdnt-
ka I robotnika. 

228°\0 i 108°\o 
na Pomorzu i w Poznańskiem 
Według dotychczasowych obli­

czeń wyników wyborów do rud 
mieisklch w Poznańskiem, obóz 
państwowy zdobył 116.546 głosów, 
gdy w poprzednich wyborach w r 
1929 na listę obozu prorządowego 
g'osowalo 55.760 osób. Wynosi to 
108 proc. wzrostu głosujących na 
Jedynkę. 

Na terenie woiewódzfwa pomor­
skiego wzrost głosów na rzecz o-
bozu prorządowego przejawił sie 

leszcze dobitniej. W roku 1929 ni 
92.764 wszystkich oddanych gło­
sów obóz prorzadowy uzyskał 
15.863. czyli 17 proc, 

Przy obecnych wyborach na 
115.700 wszystkich głosów lista ir. 
1 uzyska'a 51.981 głosów, co stano­
wi wzrost 228 proc. 

Cyfry powyższe świadczą wy­
mownie o zasadniczej zmianie ohll-
cza poetycznego Pomorza 1 Po­
znańskiego. 

Prof. N. ZdziechowskI 
odznaczony w Est nil 

TALLIN 2.12. Senat estońskiego I torego w Wilnie Marianowi Zdzle-
urtiwersytetu w Tartu przyznał pro|chowskiemu godność doktora hono-
fesorowi uniwersytetu Stefana Ba irts causa. 

-):*:(-I dolar i złoto 
poszty w górę 

LONDYN 2.12. Cena złota podnle 
sicna została wczoraj w Ameryce 
o 8 centów, do sumy 34.01 dolarów 
za uncje-

Mimo to kurs dolara, który w 
godzinach przedpohidnlowych był 
w Londynie około 5.23 dolara, po­
południu stal się mocniejszy i kurs 
doara zakończył sie na poziomie 
5.18 dolarów. 

Wczoraj zaszedł niezwykły wy-
-):*:( 

padek. gdyż kurs dolara, który twji 
kle i'o podniesieniu ceny złota vr 
Ameryce spadał, wczoraj odwrót-
tnie, poszedł w górę. 

NO WY JORK, 2.12. Rząd wa­
szyngtoński postanowił zintensyfi­
kować zakupy złota zagranicą, 

Dzienniki amerykońskle wniosku­
ją z tego. tt prezydent Rooseve't 
zamierza w dalszym ciągu obniżać 
kurs dolara 

Orkan na morzu Czarnem 
porty Turc.I I Rumunii uc erpiały 

partji komunistycznej z Dilsseldor' 
fu. Szczeciia i AHonv. którzy mo 
gliby najlepiej wyjaśnić sytuacje po-
itycziłą, a w szczególności fakt, 

czy w dniu 27 lutego komuniści 
p'anowali w tych okręgach urządzę 
nie powstania. 

Przeciwko wnioskowi Dymitro­
wa wypowiada sie stanowczo nad-
p roku ra tor. 

Pomiędzy nim a Dymitrowem do 

go Przeciwnie, wprowadzacie co­
raz to nowych świadków. Nie zga­
dzam sie na to. 

Ostatni zeznaje świadek Elster 
Na widok jego Dymitrow wola: 

— Panie prezydencie, ten świa­
dek nie wchodzi w rachubę. To 
idjotal 

Przewodniczący na tem zamyka 
rozprawę do jutra. 
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GIEŁDA 
C1ELDA WARSZAWSKA 

z dna 2 grudnia. 
Dewizy 

Belgia 123.85: Odartsk 173.25; Holan­
dii .1^*5; Londyn 29.48; Nowy Jork 
S.K: Nowy Jork łkabelj 5.68; Parył 
34.85: Praga 26.43: Szwajcaria 172.45; 

tokh Un 152.15: Włochy 46.95, 
Papiery procentowe 

proc. poi. budow'ajia 38.00; 7 proc. 
poż. slab Izacylna 53 75 — 54.25 — 
54 00 (w proc): 4 proc. państw, poż 
premjowa d larowa 48.65 — 49.110; 5 
p.:c. k'..;.wersyjna 52.25 — 53.50; 5 

proc poi. kolejowa tenwersyjna 46 00 
-,47.00; 8 proc LZ. i takiei obie. B. 
gosp. kra). 94.00 (w proc); 7 pr c. LZ. 
I takiei c*lg. Banku gosp. kraj. 83.23; 
8 prvc. LZ. Banku rolnego 94 00; 7 pr. 
LZ. Banku rp'nego 83.25; 4 l pól proc 
LZ. z-iemskie 45.50 — 46.45; 5 proc 
LZ. Warszawy 57.75 — 51.00; 8 ptoc. 
LZ. Warszawy 48^5 — 49.75; 8 prec 
LZ. Lodzi 46.50. 

Akcie 
Bank Polsk' 80.50 - 81.00: Wa-sz. 

Tow. latbr. cokru 21.00: Lirpop 10.75— 
JI.0Q; &tąwchowxe 9.90, 

W POLITECHNICE 
BUDAPESZTEŃSKIEJ 

Wobec powtarzających sie eksce­
sów antyżydowskich na Politechnice 
w Budapeszcie, wykłady zawieszono do 
pon edziałku. 
GAZETA BERNHARDA I H. MANNA 

W najbliższych dnrach zacznie sie 
ukazywać w Paryżu dziennik niemiec­
ki pod redakcją byłego naczelnego re­
daktora „Voss'.sche Zeitung". Georga 
Bernharda z udziałem Henryka Man­
na. 

LOTY 
MOSKWA — WLADYWOSTOK 

Dziś rano startuje i Moskwy pierw­
szy samolot pocztowy do Wladywosto. 
ku. 

NIE WTRĄCAĆ SIEI 
Kanclerz Hitler wydał zarządzenie 

zakazujące organom państwowym wtrą 
eanla sie do konfliktów w łonie nie­
mieckiego kościoła ewangelickiego. 

TELEfON 
MOSKWA - NOWY JORK 

W Moskwie przystąpiono do pracy 
nad nawiązaniem regularne] łączności 
radiotelefonicznej miedzy Moskwą a 
Nowym Jorkiem. 
TRAKTAT ŁOTEWSKO - LITEWSKI 

W Rydze podpisano traktat handlo­
wy litewsko - łotewski. 

ZGON WDOWY PO SCHOBERZE 
Wczoraj w Wiedniu v południe 

zmarła nagle na udar serca wdowa po 
b kanclerzu Schoberze w 56-ym roku 
iycla. 

RADA ZWIĄZKOWA AUSTRJI 
Rada Związkowa Austrji wybrała 

wczoraj na swego prezydenta socjałde 
mokratę gen. Kotrnera. 

PRZEMYSŁOWCY I ROBOTNICY 
W „FRONCIE PRACY" 

Z rozporządzenia rządu niemieckiego 
wszystkie organizacje przemysłowców 
i związki zawodowe zostały rozwiąza­
ne, Ich miejsce zajmuje Front robotni­
czy. 

WYROK ŚMIERCI 
Sąd nadzwyczajny w Berlinie skazał 

na śmierć 23-łetnlego mleczarza Ba­
bra za szereg podpaleń, w celach wy­
wołania napadów. 

„STRASZNY" („LE TERRIBLE") 
W Caen spuszczono na wodę Ic łitr-

torpedowec JLe Terrible" (po boi­
sku — ..Straszny"). 

NA RAZIE NA 4 MIESIĄCE 
Komitet polHyfc! handlowe) Staflów 

Zjednoczonych postanowi! zezwolić na 
wwóz napojów wyskokowych narałie 
na okres 4-ech miesięcy. 

ZONA OANDHI'EOO 
Zona Gandhi'ego, aresztowana 28 li­

stopada b. r., będzie przewieziona z A-
nwda do w'ezienia w Sabarmatf. 

ZA „KSIĘGĘ BRUNATNA" 
Sąd gdański skazał kołodzieja Ed­

warda Wesenera za\posiadanie t. zw. 
.Księgi Brunatnej" V-pożarze Reich­
stagu na I 1 pół roku/więzienia. 

15-LECIE PRZYŁĄCZENIA 
SIEDMIOGRODU 

Rumunia obchodziła wczoraj uro­
czyście 15-tą rocznicę przyłączenia 
Siedmiogrodu. 
czów zwierzęcych. Jelit suszonych 1 so­
lonych, oraz mięsa, 

BUKARESZT, 2.12. U wybrzeży 
morza Czarnego szalała wczoraj 
gwałtowna burza. W carym kraju 
spadły obf.te śniegi. W pobliżu Kcn 
Stancy tory kolejowe zostały za­
sypane śniegiem, tak, że miasto 
jest odcięte od świata. 

Pociąg pospieszny Bukareszt — 
Konstanca utknął w drodze. Po­
łączenia telefoniczne i telegraficz­
ne zostały uszkodzone. 

Również w porcie burza wyrzą­
dziła wielkie szkody. Kilka stat­
ków, stojących w porcie, zostało 
zerwanych z kotwicy. Statek rybac 
ki „Elve" zatonął. 

Parowiec „Mazut" doznał sll-
H 

nych uszkodzeń. 
W pobliżu portu nastąpiło zderza 

nie parowca rumuńskiego z parów: 
cem włoskim. Oba statki zostały u-
szkodzone 

STAMBUŁ 2.12. Burza o nierwy. 
kłej sile. która nawiedziła port Sam 
son poczyniła o brzymie spustoszo 
nia. Liczne domy sa zupełnie znisz­
czone lub zalane wodą. 

Czę^ó ludności bez dachu nad gło 
wą szuka schronienia w meczetach. 
Utone'o przeszło 30 łodzi rybac­
kich. 20 osób utraciło życ e. 

Co do losu 150 osób brak wszel­
kich wiadomości. 

:(-

Przesilenie w Japonii 
Zafara mn wony z "-'n. tfrabu 

TOKJO, 2.12. Wczoraj nlespo-jsle zwiększenia wydatków na zbro 
dziewanie podał sie do dymisji mi- jenia. 
nister fnansów Takahasz 

Gabinet obradował wczoraj nad 
preliminarzem nowego budżetu 
Podobno na posiedzeniu tem doszło 
do poważnej różnicy zdań pomię­
dzy ministrem Takahaszl a mini­
strem wojny generałem Araki 1 sze­
fem admiralicji, którzy domagali 

. - . I .# : l -

I W kołach politycznych dymisją 
ministra Takahaszl wywołała wiel­
kie wrażenie. 

Przeważa pogląd, że Jest ona 
wstępem do kryzysu rządoweto. 
Ogólnie przypuszczają, że minister 
wojny generał Araki stanie na cze­
le rządu. 

Zysk fabrykantów broni 
2 5 mWonów franków PARYŻ, 2.12. Zakłady przemysłowe 

Schneider Creuzot produkulące broń i 
amunicje postanowfly wypłacić. Jak w 

latach ubiegłych, dywidendę w wysoko. 
ści 100 franków od akcji. 

Czysty dochód za rok ubiegły wr« 
niósł 25 milionów franków. 

Na stronę powstańców 
orzeszty hanonferkl 

LONDYN, 2.12. Z Szanghaju do­
noszą. ie kanonierkl wystane przez 
rząd nankiński przeciwko powstań 
czemu rządowi Fu-Klen, przeszły 
na stronę powstańców. 

Kanonierkl te przybyły do Fu-
Czau l sa używane do ochrony por 
tu przeciwko ewentualnym atakom 
ze strony armji nanklńskiej. 

Wony handel 
na wsi sowieckie) 

MOSKWA. 2.12. Dekret rządu so­
wieckiego przywraca wolny handel 
produktami wiejskiemi w repubM-
kaeh i okręgach, które wykonały 

fundusz nas'ertnv. 
Dzisiejszy dekret wymienia m 

in. republiki: Tatarską Krymską, 
Baszkirską oraz okręgi Moskiew. 

plan dostaw obozowych i zebrały sW 1 LeningradzH 



DODATEK SWJATECINT 

Czerwony dom i Jego sekrety 
Niesamowita zagadka francuskiego adwokata 

Domniemana 
We Transit śledzi a!<s obecne pe-

Hypetja niezwykłej atery kryminale). 
której osią Jasi byty adwokat Karol 
B-imei, osobo* wynikowo tajemnl-
e»y. Albo ten człowiek Jest U arą la-
takiego ddar) zb egu okoliczuości. albo 
litotnlc ręka sprawiedliwości dosięgła 
potężne*: rDr' dn aria, urn clącego się 
po mistrzowsku maskować i kutego na 
Citery rosi. 

Jakikolwiek buk jeszcze nliztiltych 
Uowodów winy eksadwokita, którego 
areszti wa.iv) przed kilku dii am;, s>;Jz u 
Śledczy Jest przekonany, źc zachodź 
ti druga ewentualność l że w recc spra 
•w-iedrwośc'. dostał t e monstrualny oso 
bak, którego zbroaiiczej ćz ałalnoścl 
tsajwyiszy byt Ju2 czas ptt żyć kres. 

Ta|emnlcze 
morderstwo 

'Afera Bonneta sięga swo-inl począt­
kami do morderstwa żony notariusza 
iyorlsklego Ił doyera w r. 19:8. Ok-
Uczi> śc-l t<r| zbr-dnl były tiezwyklc 
tajeniu cze I nigdy ».'» zostały wyją-
fcrioo*. 

W pierwszych Julach listopada l°-3 
r. Jakaś o eznana kobieta zgłosiła s c 
Jo pan) Hodoyerowcj, mówiąc że Je] 
maż ranny został w wypadku autom-
bitowym- Hodoycrowa czeraprędzel 
ltbrala $'•% I wyszła i domu w towa-zy 
»twl* owej kobety. Od te] chwili 
przepadła bez wieści. 

W dwa miesiące późnej pewien my 
•llwy znalazł Je) oliwione zwitki w 
okolicy m asu Vak«co nad brze.:'em 
Rodanu. Okazało się, że Ją uduszon . 
Szyję m'a(a Jeszcze obwin ętą Jed*a-
bnyni sznurkiem, klory posłużył za ua-
izedzle zbrodni. 
.Śledztwo nie dało rezultatu. Krążyły 

najróżniejsze wersje na lemat tej za­
gadkowej zbrodni,'posuwano się nawet 
da twierdzeń a,'że Hodoyerowa nalc-
tała do pewne] tajemnicze! sekty, kto 
łej adepci udusili Ja. rytualnym sznur-
fclein, by s e pozbyiS niewygodnego 
Świadka, mogącego zdradź ć cli szitan 
akie obrzędy. I biegiem czasu prze­
stano mówić o tej sprawie, ale poli­
cja nie przestała podejrzewać pewnej 
wędrownej handlarki, nazw sk em Ma­
ila Mi<ulln. te cna te była ta kob otą, 
która krytycznego dnia zjawiła się w 
»n>szkanlu HodyeroweJ, wc'ągają« la 
f Jakaś tajemn czą zasadzkę. 

Najstarsza kobieta świata 

Rekord długowieczności nalety się 
bezsprzecznie UJ starci Mcksykance, 

Martinie de la Rosa, mogące) sic 
poszczycić wlckem 128 lat. 

wspóin.rztta 
I olo to kob etę. ktozą podejrzewano 

o udział w zamord wai>iu Hod ye-
rowei, znaleziono przód kilku dn aml 
riwn ei zamordowaną w miejscowości 
Terrsuo re na dr dze z Lyonu et. Sa­
ni Etełme. Sekcja zwłok wykazała, 
że Maria Moulin. mająca łuś 60 lat. 
zgtnela straszna ' wyrafinowaną śmler 
ca- Nieznany zbrodnarz skrępował la 
rulpcrw sznurem, a następnie przeje­
chał przez u a ciężkim samochodem po 
wodując je) śmierć. Chciał w ten spu 
sob nasunąć władzom śledczym P-zy-
puszczenic. że łgmeła wskutek wypad 
ku aut, mobilowego. Lczne ślady ude 
rzeri na ciele umordowane! iw adczv 
że broniła s!« ona ze wszystk eh sił 
przed skrępowaniem. 

W trakcie śledztwa, spowodowanego 
tą zbrodtiłt. zwrócono uwagę na -so-
te eksadwokata Karola Bonneta, który 
był w lipskich stosunkach z zamordtrwa 
uq i załatw at Jej różne sprawy ttMjąl-
fc.-v.-e. Bonnet, który liczył 49 lat, mle 
szkal ostatni' wraz ze swoja towa­
rzyszka i domn emaną wspólnczka. 
starsza od niego o os em lat Kaitarzyna 
Dc-muziece, w wynajętym domu z czet 
wonej ceiy w Vnay. wosce oddalo­
ne] o kl-ka kilometrów od m elsca. 
gdz e znalez ono tru.pa Marli Moul n. 

Wezwany nap erw na świadka, Bi>n-
net nie staw I sit;. Rozpisano za nim 
llsiy gończe I gdy arcszU-wano w Ore-
noble, wyraz I zdunucnle I oburzenie, 
że s' podejrzewało o popełnienie mor­
du. Zachowuje s e. nadal lak ktoś, czy­
ja. sod" śc dotkliw e urażono, aroganc­
ko wypiera sie wszystk ego. odmaw.a 
zeznaii, grozi wytoczeniem pp-cesu. 
Tego rodzaju zachowanie się potęguje 
Jednak wrażeń e, ie n!e ma on czyste­
go sum cula. 

Dziwny tryb żvc"a 
Jakkolwiek dotychczaa władze ś'ed-

czc nie zdalaly zdobyć niezb tych do-
w dów w uy Uonneta. ma!;ic do czy­
nienia i człowiek em ogromnie spryt­
nym. pewnym siebie I doskonale wtile 
mniczonym w arkana procedury sądo­
wo - śledcze!, przemawiała przeciw 
niemu pDszlak bardzo silne 

Drobiazg- wa rewUia w „czerwonym 
domu" Bonneta n e dala natychmiasto­
wych rezultatów, ale w kilka dni [>:> 
nej wykryło przypadkiem paczkę do­
kumentów, schowena w kurniku. Do 
lew odkryć a władze śledcze przywla 
zuj.l bardzo wielka wagę. Zajetr, ró­
wnież auto Bonneta I obcen e bada się 
ie szczegółów', umidna procedurą che 
miczna. czy nic nosi podejrzanych śla­
dów I odcisków palców zamordowane! 
Mar: Maulln 

OJ czasu, gdy Kap I Bonnet wykre-
ślojiy został z listy adwokatów w Je-
d-cm z m ast prowneli francuskie], 
zaliiwal sle niejasnemi sprawami. 
Właściw t eVew'.adomo dokładnie czem. 
Cątrlc zm culal miejsce pobytu. T̂ rzez 
pcw en czas mieszkał ze swoją nleod-
sicjłia towarzyszką, którą raz przed­
staw at Jako swoją żonę, to anowi Ja-
k-> swoją przyjaciółkę lub nawet słu­
żącą, w starym zamku w Chateauneuf 
ilu Rhone. w doi nie Rodanu, w którym j 
wynajął sobie kilka pokoi na p:eiw-| 
izern piętrze. Razu Jednego wybuchł 
u niego pożar, naskutet którego zgł.-
sil sc no cdbiór ubezpieczeń a, ale to­
warzystwo ubezp eczen owe odmówiło 
wypłaty, mając podstawy do przy­

puszczeń, że t» tar umyślnie został 
wwiccemy. Wyniknął z terno proces. 
który cągulc się po dz S dz.etl. 

Niewygaśli one 
acaeadltl 

Bardzo obdążalaco dla Bonneta 
brzaiilą zegnana pewttel konsletżk 
lyortskle), wdowy Dumas, która.oskar-
ta eksudw kata, te chciał Ją otrud. 
Pod adresem iel kob ety U nnet przei 
dług czas odbierał swolu koresponden 
c|ę. Jak dziś zęznaie wdowa Dumas. 
zaczai Ją podejrzewać, że przen knę-
la Jego ciemne ałery l dlatcno, tako 
niewys dnew iw adka usltowat U 
ZKladzić. W czasie, ffdy miesrtal na 
zamku w Chateauneuf du Rlioue, za­
prosi Ją do siebie, niby na d.poczyjiek 
1 dla odwdzlęczen a s ę za oddane mu 
usługi. Otói w czasie swojego pc-by-
tu u Bonneta wdi wa Dumas zacli rowa 
la I przez kilka dn była sparaliżowa­
li, i. Coprędze) uc ekla od tego n ebez-
P ecznego człowieka. Jest dziś przeko 
nafla. ie Bonnet wsypał jej do jedzeira 

Choroby wojenne 
sq bardziej niszczyć eiake ni wo na 
Wojna ple pozostaje bez wpływu na 

ładna dzteda u« życia. Wpływ Jej na 
zdtowotnoł/J publiczną lest batdzo wtel 

Jakąś tiruclzue. Mrata nawet podstu 
chać g , lak mów t d> swej towa. 
rzyszkt, Katarzyny Dcmuzieres. te zuaiki i wcale oiekawy, 
iruczny. któryoh żaden leka-rz ne uo-j prłe<j«wszyttktem w c l „ ( l w o l n y 
irallroz-pumać i odkryć przy lek*)! , l a w l , s i c wltjlka Ooti iii{abmi na 
JW'0,i' choroby, które w ctase pokolu rzadko 

• Inny świadek, pewna Paryżanka ktÓLvyslcpujił_ 
rej zagm ony mąż. Antoni Oemtu eres, 

I był bratem towarzyszk Hotineta, Ka-j Ludzie gremadnte zapadają ni tyWi 
j larzyny Demuzwe. zlotyla na f.J«)l brzałta* I plamisty, zwany tnaczel 
j zeznania bardz. dla eksadwokata me- (głodowym, na czerwonkę, ospę ! u d. 
j korzystne. Je! maż z tym rastatnun był 

w bliskich stosunkach. Przed k !ku la­
ty zachorował I poszedł na klka ty­
godni do szp tala. Opuść wszy szp tal, 
nie pokazał sto rut i n e na oczy i za-

Oseroc na tona wl-

Co gonza. choroby te przebiegają 
w czasu wolny łnaczttte clęiel nti w 
czasie pokoju. Buk lest bowiem wów­
czas tywnośc\ 3 niedożywienie wiel­
kich mas powoduje zmni»!»senle od­
porności ua zarazki. 

Ale prócz tych chorób, które wystę­
pują również, choć w mniejszych roz­
miarach l w czasie pokoju, podczas 

giną) bez śladu. 
dgi w lem rękę Borweta, 

Mnóstwo argumentów przemawia 
przecty Oonnetowl, czyniąc z neguj 
monstrualnego zbrodniarza, w-yjuteg-l^oJny zjawiają sle cierp tala wyląw-
z wszelkich hidztoeh nczuó i po mi- »>• 8'ennl ? olą zwlązwie. 
strzowsku :ak nsp rowanego. Odyby Do nich należy zaliczyć puchltae glo- wych. Mniej równtet dokuczały cho. 
leduak cksadwokait był n «w miy, leitldową. które! przj-czyna lest ptzypa»i-:iym na ant«tytm napady, wy»»epui!i« 
splot obciążających go okoliczność był cza lnie przyhnowante pokarmu, złoto- c4 w tein cierpieniu. 
hy zaiste niezwykły. Wit. |n«io wyłącznie z z!«mnlaków icie. 

Osobną kategorie chorób wojennych: 
stanowią cierpienia kości, wynlkaac* 
rów met t niedożywienia, a występują­
ce przeważnie u kobei. Obserwowano 
tutaj rak zwarw zgąbczenie I zra «k« 
ożenię kości, które stawały sie przes 
te gt«tkl* I łamliwe. Obte te choroby 
połączone aą z dokuczllweml bólami. 
Nieodpowiednie ! mtdostutesne odty. 
wlanit n i w Ctatte woiny zaznaczyło 
równiei swój ujemny wpływ aa na­
rząd wzroku Ludzie w czasie woiny 
często zapadał1 na tak zwaną „kurza; 
ślepotę", czyli niedowidzenie o zmierz­
chu. U niektórych szybciej zjawiała sle 
katarakta. 

Oprócz ujemnego wpływu na zdro­
wie ludnofcl, wolna oddz alywi w 
pewnych wypadkach kortyjtnle. Np. 
w czasie wielkiej wojny laobsarwnwa* 
no twntejszenle ete liczby wynadków 
wyrostka robaczkowego, dalej zanika* 
nie niektórych nowotworów dabrntlU 

Siedem dni w piekle 
Pierwsza kobieta na Wyspach Diabelskich 

Miss trena Peyron. kapitan Angiel­
skiej Armjl Zbawienia Jest pierwsza ko­
bietą, której udało się dotrzeć do Wysp 
Diabelskich, ponurego miejsca zesłania 
więinlów francuskich. Mimo li oddaw-
ii.) Jut oddawała się pracy w więzien­
nictwie | pleć lat spędziła przy Central 
nem wlezieniu kobiccem w Montpellier. 
Wyspy Diabelskie zrobiły na niej po­
tężne wrażenie. 

Oto, dzienniczek notujący pokrótce 
wratenia i pierwszego tygodnia pobytu 
misa Peyron na wyspach zesłania. 

PIERWSZY DZltfl 
Nareszcla, po długiej 1 meczącej po­

dróży. Jesteśmy na miejscu. (Miss Pey 
ron udała sle w tę niebezpieczna drogę 
w towarzystwie ojca, generała Peyro-
na) ..Mieliśmy szczęście .gdyi guheru.i 
tor oddal nam do dyspozycji swój dom 
na Antylach; Jest to piękny dom s ob-
szerneml werandami. 

Dozorcą tego domu Jest Jeden s prze 
stępców skazany za morderstwo. Jest 
to starszy wiekiem Arab. który włecao 
rem długo odmawia modlitwy. Mimo 
ie jest byłym zbrodniarzem, czujemy 

Nie pobił rekordu sowieckiego 

się całkiem bezpiecznie pod jego opieka. 
Zarówno w naszym domu, jak w ca­

lem mieście Sc Laurem przez całą uoc 
u;e gaszą świateł. 

DRUOI DZICN 
Od rana zwiedzaliśmy dysiylarnlf ru 

mu, w której pracują Jodynie t. z * „h 
btres". Są to więźniowie, którym uply 
nal Jut właściwy termin kary, ale któ­
rzy zgodnie z wyrokiem musza jesjeze 
jakiś czas pozostać na wyspie. 

Mimo te są jut właściwie, wolut, ale. 
mogą w żaden sposób znaktę u&dzie 
pracy, to teł ArmJa Zbawienia otworzy 
ta im. właśnie, tę dystylarulę. gdzie 
pracują. Dowiedziałam się z przerażę-

Opowiadano mi historie, kióra ile v 
tym obozie niedawna zdanyła. Oto. 
gdy miano zgładzić pewnego przestęp­
cę zgłosił się inny więzień, najlepszy 
przyjaciel tamtego z prośba, by pozwo 
tono mu uykonać egzekucję, ale tatą-
dal, by nóż gilotyny był znakomicie 
wyostrzony. 

Opowiadano także, te pewien skaza­
niec chciał przed śmiercią powiedz ed 
coś gubernatorowi, ale ten odwrócił sle. 
raówiae: 

— Za pięć miptit powteae lo lepie] P* 
nu Bogu! 

PIATY DZIEŃ 
Zwróciłam uwagę ua pewnego lula­

niem. te pruwle cała produkcja tumu dzlutkttgo, bo zaledwm 17-letaiefo In» 

Po zbadaniu aparatów stratostatu Sctt le'a. okazało się. Iż os ągnąl on wyso­
kość 61.237 stóp. czyP o 1.083 stopy mniej, nit wynosi rekord, utsanowlony 
przez sowleck' lot do stratosfery, od byty 30 września r. b. Na zdjęciu pruł. 
Settlc w gondoli swego balonu strato slcrycznego. 

przeznaczona jest dla zasilenia miasta 
Sr. Laurem I Cayenny. 

Potem .zwiedzaliśmy osadę, złożona 
z małych domków zanreszkalyeh przez 
tych wlęiniów, których zachowanie by­
ło wyjątkowo wzorowe-

Widzialam tam siedzącego przed 
swym domkiem człowieka, który prie-
byua na wyspie od r ISOO, a pozosta­
nie tu cale tycie. Teraz przyzwyczai! 
się lut do swego losu. ale jakie musia­
ły nim miotać uczucia, gdy zesłano go 
tu w wieku lat trzydziestu. 

Widziałam też pewnego Araba, który 
potrafił i nieurodzajnej gleby Owijany 
ztob.ć mały raj: ogródek, w którym 
dojrzewają rzodkiewki, groch i Jabłka. 

Posiada on też sześć krów, a mesz­
ka tu wszystkiego lat dziewięć. 

TRZECI DZlEtf 
Po zwledwmtt iufirmerji. pokazano 

nam dzisiaj czsić wyspy, w której mle 
szkają zesłańcy chorzy na trąd. Jest 
Ich dwudziestu pięciu. Zajmują się rybo 
lóstwęru, oddzieleni od całego świata 
taz na zawsze Jak gdyby grubym mu­
rem. 

CZWARTY DZIEŃ 
Zwledz^Kśmy obóz ludzi skazanych 

na śmierć Są to przestępcy, którym 
we Francji zamieniono w drodze laik-
karę śmierci na dożywotnie zesłanie, a 
którzy tu na wyspach dopuścili się no­
wych przestępstw i zostali ponownie 
skazani na śmierć. 

dochiticjyka. Skazano go na 15 ląt za­
siania na te wyspy, mimo te do ostat. 
n.tj chwili przysięgał, te Jest niewinny. 

SZÓSTY DllES 
Cdy wchodziłam do największego, t 

obozów na Wyspach, bo mieszczącego 
U 900 wlęiniów, prowadzący ranja in­
spektor powiedział; 

— Jest paut pierwsza kobietą, którą 
tutaj dotarła. 

Zajrzałam do cel. z których każda 
zawiera koło 50 lotek. Niektóre a tych. 
lotek zaopatrzone są w siatki od nio-
skitów. 

SIÓDMY DZIEŃ 
Ostatni dzieli tego pierwszego tygn* 

dnia zeszedł nam na kotelncm zwiedza­
niu pozostałych obozów więźniów. Naj­
pierw, umykający stu wlęimów obói 
Malagache. Potem, obóz Oodlbert. po­
tem Nowy obóz znany z tego. te J«go 
naczelnik jest pełen łagodności 1 wyro­
zumiałości dla wlt/niów 

Wreszcie, najsmutniejszy obói Char-
win. gdzie w pojedynczych celkacJs 
trzymają więźniów chorych, kaleki 1 
niewidomych. 

Nie huk tu takte oMakauych. Jeden 
s nich nie daje się skłonić do włożenia 
choćby sztuki ubrania i chodzi całkiem 
nago. Budzi się ze swego iza'eAstwa 
tylka wówczas, gdy ofiarować mu pa­
pierosa. 

Ten obóz zrobił na mnie najbardziej 
przygnębiające wrażenie. 

Tragedia Henryka Forda 
Groteskowa próba interwenci pokojowej 

Publicysta francuski J. N. Leo-
rard outasll święto znakomita bio­
grafię Henryka Forda. 

Z pośród wielijjaktów. spostrze­
żeń 1 anegdot, które rzucają zupet-
mte nowe świallo t>a amerykańskie 
KO milionera, uwagę czytelnika PO-
•winen orzykuć rozdział, dotyczący 
*rot*skowej eskapady pokojowej. 
ipodjętej orzez Forda w r. 1915. Na­
mówiony orzez dziennikarkę we-
Kiertka Rosslke Schwimmer. król 
samochodów wynajął statek, aby i 
fcżTiym zasteoem zwolenników po­
koju podeehac d« Europy, objętej 
eotarem Wielkiej Wojny. 

Stłtek ...Oscar II" czekał Już w 
porcji Hoboken. Wyjazd miał na-
etajolio ?-eJ eo oot., ale Już od dwu 
nastel na bulwarach zaczęty sle Kro 
jnłdalć nieprzeliczone tłumy. 

Purytanle. mirtaryścl. oacyfiścl. 
«wolinnl<y I orzeclwnlcy orohlbi-
cji. Nlamey. Francuzi 1 Anglicy — 
iwstv»tko to wiwatowało, krzycza­
ło. dysoutowalo. oczekulac przv-
ja»du Henryka Forda. Reporterzy 
fotografowali deleeatów wdraouja 
cych sle oo kładce na ookład okre-
ty. W rozkrzyczanym i rozśpiewa­
nym tłumie kilka kobiet dostało ata 
ku h'sterjl. 

Król samochodowy orzvbvwa o 
«odz. 3.15 w towarzystwie syna i 

kHku urzędników. Tłumy wpadają 
w szał. Kobiety mdleją, pacyfiści 
intonują hymn na cześć ookoju. pa­
trioci — na cześć wolny, jacyś lu­
dzie wręczają Fordowi petycje. Je­
den z delegatów bierze Forda wpół. 
podnosi go i pokazuje tłumom. Bra­
wa. wiwaty i śpiew krzyżują sie w 
oow'etrzu. ; 

Eskapada zaczyna sle od grotesko 
wego epizodu. Berton Braley poeta 
mulat, jako delegat ekspedycji po­
kojowej. dostał pozwolenie zabra­
nia swei narzeczonej, z która nie 
zdazyl wziąć ślubu. Zebrani na po­
kładzie pastorzy oświadczała, t e 
orjyzwolclei będzie natychmiast u-
dzlejić ślubu młodej parze. Syrena 
huczy na zn»k odjazdu. W obliczu 
rozentuzjazmowanej czeredy pasa­
żerów. pjzewlelebny Jenkn Jones 
wyciąga z klesze.nl osaMerz I cere­
monia sle rozpoczyna. Ford i nieja­
ki Bryan występują lako świadko­
wie. Pastor wygłasza sakramental­
na formule: ..W imieniu władz sta­
nów New York I Illinois, które re­
prezentuje, ogłaszam was mężem I 
zona". < 
• Błyski magnezji, krzyki, nowe wi 

waty. 
Kilkadziesiąt rozhlsteryzowanycłi 

oań I podnieconych studentów rzu­
ca sie na młoda nare. żeby złozvć 
życzenia. Nagle, pewien niedelikat­

ny dziennikarz oświadcza, i e ślub 
jest nieważny, ponieważ został za 
warty w stanie New-Jersey. Kon­
sternacja! Kapitan statku obecuje 
związać młoda pace drugim węz« 
łe>m małżeńskim. 

Ostatnie sygnałyl 
Ford wychodzi na pokład. Ktoś 

podaje mu bukiet wSDanlalycb róż. 
Król samochodów rozwiązuje buk:et 
I rzuca róże w tłum — jak gwiazda 
filmowa. Poczerń udziela zebra­
nym błogosławieństwa. 

W ciżbie na bulwarach Jakiś N'e-
mlec wygłasza mowę. przerywana 
oklaskami. Jeden z oficerów statku 
tłumaczy ja na angielski. Zrozu­
miawszy 'ntencje mówcy, tłum rzu­
ca sie na niego, żeby 20 zlinczo­
wać. Niemiec ucieka. 

„Oskar II" majestatycznie odbl;a 
od brzegu. Tłum na bulwarach sza-
.eje. Zaś na statku odrazu wywią­
zuje sie dyskusja.^ czy małżeństwo 
PM ty mulata możan uznać za waż­
ne. Olbrzymia większość pasaże­
rów opowiada sie za ważnością. 
Młodą oarę wszyscv odprowadzają 
do soec!a!nle przygotowanej kajuty 
dwuosobowej. 

Był to. jak powledzlerśniy wyżej. 
1 rok 1915. Telegraf bez drutu nie 
był Jeszcze tak powszechnie użvwa 
t.y jak dziś. Jednak Henryk Ford. 
uważając telegraf za swa „daleko-

' sleżna armatę", postanowił wysyłać 
ze statku wszystkie przemówień'.! 
lakie uważał za stosowne. Radiote­
legrafista zadrżał, ujrzawszy prze­
pisaną na maszynie mowę, zawiera 

'jąca 2.000 słów. Na nic sle nie zda­
ły protesty. Ford sie uparł — ol­
brzymia depesza została wysłana 
do Stanów Zjednoczonych. Ford 
zapłacił za to przeszło 1000 doi., co 
go nie odstraszyło od wysyłania 

..W przeciągu m'nuty mogę sie 
przecież wystarać o 150 milionów 
dolarów!" oświadczył apostoł po­
koju. Po paru godzinach, kiedy 
pierwsza depesza została nadana. 
Ford zaczai wvsylać nowe: do 
prez. Wilsona, do szefów wszyst­
kich państw, biorących udział w 
wojnie, do króla Jerzego 1 do księż­
ny Luxemburgu. 

Czwartego dnia podróży, t. j . S-JJO 
grudnia ..Oskar II" dostał z Amery 
ki sensacyjne wiadomości. Mowa 
orez. Wilsona, wygloszom na Kon 
greste. wywołała na statku oraw-
dzlwa konsternację. Wilson oświad­
czył bowiem, te nie należy sie 
spodziewać rvch'ego zawarcia 00-
koiu. że Stany Zjednoczone muszą 
1'czyć na własna armie i flotę. W 
mowie swej orez. Stanów Zjedno­
czonych wyraźnie dawat do zrozu­
mienia. że Stany sa gotowe przy­
stąpić do wolny. 

Na statku „Oscar 11" nastatiil roz 
łam. Pacyfiści nazywali prezydenta 
— szow'nistą. patrioci chwalili jego 
tnilitaryzm 

Podniecenie osiągnęło taki sto­
pień. że kapitan zabronił wszelk'ch 
dysku«vj na przeciąg trzech dni 
Sam Henry Ford stracił g'owe. Nie 
orientując sle w sprawach polityk' 
światowej, w istotnych interesach 

Ameryki, uczepił sle konwulsyjnie 
dewizy: ..Wojna Jest szkodliwa, bo 
jest nieproduktywna, tylko destruk 
cyjna. Trzeba ia zatem zwalczać!" 

Zwołano zebranie. Komitet Wy­
konawczy delegatów zredagował 
niejasna deklaracje, skierowaną 
przeciwko zbrojeniom. 

To było wszystko. 
Zaledwie statek orzytlt do brze­

gów curopejskch. gdy biedny 
Ford dostał sic w objęcia, lub ra­
czej srcony swego przyjaciela, na­
zwiskiem Marouls. który byl wiel­
kim przeciwnkiem groteskowej es-

lkanady. 
Marquis zaopiekował sle miliarde­

rem na swój sposób: zamknął go w 
swoim apartamencie w hotelu I ni­
kogo do niego nie dopuszczał. 

j Prótne były wysiłki najwtek-
1 szych entuzjastów wyprawy — 
l-ochnera I can! Rosslkl Schwimmer. 
Ford zamknięty w ookoju. sam ta 
sam ze sceptycznym przyjacielem. 
stracił wtare w celowość swoje) mi 
sit. ponad! w aoati* I nleledwe do­
stał rozstroju nerwów. Traeba by­
ło wefwać lekarza. 

Nazajutrz 00 wizycie lekarskiej-
król samochodowy postanowił 0-
puiclć hotel potajemnie. 

Na w e ś ć o jego zamlerzonel u-
cieczce. na korytarzu zgromadziło 
sie kilkudziesięciu rozgoryczonych 
delegatów. Jakoż n 4-e1 rano w 
drzwiach aparatamentu uksza1 sle 
Ford w towarzystwo Marquis'a. 
Nie odriowiada^c na żadne pyta­
nia przyjaciele wsiedli do samo-

I chodu I pojechali ua dworzec. 
1 Pierwszym statk em transatlan­
tyckim czekającym w porcie, zn.a 
chęcony apostoł ookoju odjechał do 
Stanów Zjednoczonych — do De­
troit. gdzie go oczekiwała żona i 
samochody. 

Szczegół ciekawy. 
Jeden z delegatów. m'ody stu­

dent amerykański, nrzydz.ejony do 
..jwardji"' Henryka Forda, przy­
zna! sie pani Rossice Schwimmer. 
że powierzono mu bardzo brzydką 

i misję. Miano wice miał pilnować co 
noc apartamentów Forda 1 pani 
Schwimmer 1 uważać, czy miliar­
der przypadkiem n e odwiedza w* 
glersklej dziennikarki, lub naod-
wrót. 

Ta. prawdziwa, niestety) I bardzo 
amerykańska anegdota swt tma 
charakteryzuj niefortunna 1 irotes 
kową wyprawę naiwnych Pacyfi­
stów. którzy w grutłnlu r. 1915 za­
mierzali przy pomocy łagodnej in-
terwencl pogodzi zwaś:i.one mo-
earttwt europ* skle. 

Henryk Tord. znakomity kon­
struktor I wynalazca genialny orze 
rr.vs'owlec I kłHcu'ator. wkroczyw 
szy na srana polityczna, okazał się 
naiwnym maniakom I zdziecinnia­
łym ntodo^M. 

Dzisiaj, w dobie coraz oetrzel za-
rysowuiacvch sle konfliktów m'e-
dzy prez. Rooseveltem a wlelkm 
nrzęmvs>m am-rvkańsklm. .warto 
nrryoomnleć zabawna I ireporba 
wlonn swoistego w^łaidi eskapadę 
apostola pokoju z Detroit-
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DODATEK ŚWIĄTECZNY 

Edward VII i jego czasy 
Ojciec króla Jerzego-w anegdocie 

Jeden z najznakomitszych pisa 
rzy i essay'islów francuskich An­
dre Mauros wydal świeżo interc 
•ujaca książko p. t. „Edward VH 
ł jego czasy". Z książki tej 'wyjmu­
jemy kilka anegdot. które lwiej niż 
wsiystkie opisy historyczne, cha­
rakteryzują popularnego władce 
AwlJi i I&KO epokę. 

atróiowu umarła, 
niech ży e kroi.' 

Maleńki jacht ..Alberta" wiozący 
Ciało zmarłej królowej Wiktorii, 
przedefilował między dwoma rzę­
dami pancerników i krążowników. 

Było to w styczniu, rogoda była 
piękna — niebo błękitne i ber. 
chmurki. 

Orkiestry, ustawione na pokła­
dach. srały marsza żałobnego Szo 
pętu. Rząd salutujących okrętów 
Ciągnął s e na osiem mil morskich. 

Król Edward VII. stana.ws.zy na 
pokładzie swego jachtu, zauważył, 
łe bandera iest spuszczona do polo 
wy masztu. 

— Co to znaczy? — zapytał ka­
pitana. 

— Królowa umarła! —odpowie­
dział oficer. 

— Ale król żyje! — zawołał Ed­
ward VII i kazał wcisnąć bande­
rę na maszt. 

Charakter lisięcia 
Walii 

Kdward VII, który jako •długoletni 
książę Walji. zyskał sobie olbrzy­
mia popularność w Anjtii 1 na kon 
tynettcic — z urody i usposobienia 
był niezmiernie podobny do swej 
ty.aski, królowej Wiktorii. Był jak 
ona punktualny i metodyczny. \V 
jego rezydencjach wszystkie ze­
gary musiały się spieszyć. 

Od dzieł sztuki wymagał raczej 
starannego wykończenia szczegó­
łów ni?, piękności. . 

Podczas przyjęć 'przysiadał sie 
Łącznie każdej osobie, pytając: 

— Kto lo jest? Odzie ja widzia­
łem te panią? 

Pamięć wzrokowa miał zaiste 
królewska. 

Kiedyś w Paryżu, zdarzyło mu 
sie sootkać na pewnem przyjęciu 
łlużacego. który go nie poznał. 
„A ja was poznaje — powiedział 
zirytowany książę Walji — wi­
dz alem was w zeszłym roku w 
pa'acu księżny Manchester". 

Edward VII przywiązywał wiel 
ka wagę do kwesty! stroju. Dbał 
nietylko o siebie, ale i o innych. 
Cumbetta nie podoba! mu sie. bo 
był niedbale ubrany. Ody Ilaldane 
wrócił z Maricnbadu w nieco pod 
niszczonym kapeluszu, książę za­
wołał: 

— Patrzcie-no: o<i odziedziczył 
kapelusz po Goelhem! 

Jednemu z przyjaciół, udającc-
mu sie na odpowiedzialna placów­
kę. powiedział: 

— Uważaj dobrze: ngdy nic noś 
za wysokich kołnierzyków! 

Zdarzało sie podczas przyjęć, że 
książę wpatrywał sie długo w 
swego sąsiada, lub gospodarza, a 
potem mówił ze smutkiem: 

— Francis nia nieodpowiednie 
guziki. 

Pewnego razu w Paryżu, gdy z 
Cala swoją komnan-ją zamierzał 
pójść do teatru, doniesiono mu o 
Śmierci jednego z jago dalekich 
krewnych. Przyjacele martwili 
sie. że wieczór będzie zmarnowany. 
Książe rozstrzygnął szybko: 

— Założymy czarne guziki i pój 
dziemy do teatru. 

Innym znów razem, ambasador 
rosyjski Benckendori. który był w 
ciężkiej żałobę, zapytał go. czy 
wypada mu pojechać na wyścigi. 
Książe odpowiedział: 

— Do Newmarket — można, bo 
łani sie chodzi w meloniku. Na Der-
by nie. bo tam się nosi popielaty 
cylinder! 

Na pewnem przyjęciu w ambasa 
dzie hiszpańskiej Edward VII (już 
wtedy król) podszedł do Pawia 
CamboD 1 powiedział mu szeptem: 

— Pan założył niewłaściwą 
wstążkę do orderu Karola Ill-go. ( 
. Camboit grzeczni odpowiedział, 
że dwór hiszpański zmienił właś­
nie fason 1 kolor wstążki teso or­
deru. 

Król obruszył sic: 
- - Nic o teni nie wiem! 
Obecni śledzili te dyskusje, my­

śląc, że chodzi tu o ważne sprawy 
polityczne. 

Nazajutrz król. przekonawszy 
się, że Cambon miał rację, zawez­
wał ambasadora Hiszpanii i zrobił 
mu ostra wymówkę, ze nie zawia­
domił dworu angielskiego o zmia­
nach. jakim podległa wstążka or­
deru Karola III-go. 

Edward VII 
w Berlinie 

Podczas przyjęcia na niemiec­
kim dworze. cesarz ledwo-co 
wziął do ust. czemu się bardzo 
dziwiła królowa Aleksandra. 

Po obiedze król Edward VII pod 
szedł do kanclerza Billowa. wziął 
go za guzfk I powinszował mu 
ostatnich Sukcesów dyplomatycz­
nych. 

— Lfclaio sie panu / Francja, 
przypuszczam, źc równie dobrzo 
powiedzie s'e z Bośnią. 

I dodał najczystszym dialektem 
berlińskim: 

— Ale niecił pan przypilnuje, że­
by ten tam nigdy nie podawał 
,.żygo"! 

To mówiąc, wskazał swego sio­
strzeńca cesarza Wilhelma II-go. 
. 12 lutego odbyło się przyjęcie u 

kanclerza Billowa. 
Edward VII dlitgo rozmawiał z 

gospodarzem o Wilhelmie Il-im. 
którego tiwaial za ćz-towieka bar­
dzo inteligentnego. ale również 
bardzo nieostrożnego („very im-
prudent!"). 

BUlow twierdził, że cesarz jes: 
wprawdzie bardzo młodzieńczy i 
oorywczy, mimo piędziesiatki. ale, 
że iest pokojowo usposobiony. 

Król oświadczył, że n'e wierzy, 
aby jeden człowiek mógł rządzić 
państwem: 

— To iest niemożliwe w naszej 
epoce! — mówił. 

Król umiera 
Śmierć króla była kwestia kilku 

dni. We wszystkich domach angei 
skich rozprawiano z żalem o we­
sołych obyczajach umierającego 
władcy, który lubił towarzystwo 
rozmownych kobiet, zabawnych hi 
dzi i Żydów, który uwielbiał feat;, 
wystawne ceremonie puWczne. a 
nawet gre w karty. Nowy książę 
Walji (dzisiejszy Jerzy V) nie zno­
sił otoczenia swego ojca i zapowia 
dał sie, jako bardzo oficjalny i 
sztywny władca. 

Tego popołudnia w wyścigach 
miał wziąć udział koń z królew­
skiej stajni „With of fhe air". 

Wbrew przewidywaniom publicz 
ności, z pałacu Buckingham przy­
szedł rozkaz: 

„Koń ma biegaćl" 
Dzielny koń biegał i zwyciężył, 

o czem natychmiast zadepeszowa­
no do pałacu. Książę Walji złożył 
królowi gratulacje. Edward VII od­
powiedział: 

— Wiem o tern... Bardzo się cie­
szę... 

Zaraz potem poczuł się gorzej. 
Rozpoczęta sie agonia. 
Z łoża królewskiego dobiegał 

szept: 
— Nie poddam się... O godz. 

11-ej 45 król wydał ostatnie tchnie­
nie. 

Zakomunikowano te wiadomość 
tłumom zebranym przed krata pa­
jacu. Mężczyźni odkryli głowy 
kobiety płakały. Tłum stał całą 
noc u wrót pałacu. 

Pogrzeb 
Edwarda VII-go 

Prezydent Roosevelt (daleki kre 
wny obecnego prezydenta (U.S.A.), 
przybył w sam czas na pogrzeb. 

Ambasador Stanów, '/nai.ic eks-
centryczność prezydenta, ba! się, 
4e zechce on wystanie konno, w 
mundur/e pułkownika angielskie­
go obok dzewieciu monarchów, 
którzy brali udział w pogrzebie. 
Roosevelt da! sic przekonać, wło­
żył czarne ubranie i pojechał po­
wozem w towarzystwie przedsta­
wiciela Republiki Francuskiej p. 
Stefana Pichon. 

W czasie pogrzebu. Piclion zwrrt 
cił uwagę RoosevŁlta na to. że ich 
woźnica ubrany był na czarno, 
podczas gdy stangreci królewskich 
pojazdów mieli mundury szkarłat­

ne. Tę różnicę w kolorach uważał 
Piclion za ujmę dla obu republik. 

Rooscvclt odipowiedziat. tę choć­
by nawet jogo woźnica był ubrany 
fu czerwowo i żółto, jemu byłoby 
zupełnie wszystko iedno. Ale pre­
zydent. Stanów ż-le mówił po fran­
cusku i Piclion go nie zrozumiał. 

Przedstawiciel Francji irytował 
się. że ich powóz jedziu ósmy z 
rzedn i że w dodatku towarzyszy 
im iakiś ksiaże perski. 

Ale ekscentryczny Roosevelt 
trwał w mclanchoUinem milczeniu. 

|nie przejmując sie problemami 
swego francuskiej) sąsiada.. 

lady w walce z premerem 
bez nadziel doczekania się procesu Jedna z milionerek angielskich lady 

Houston prowadzi zażartą walkę z 
premierem Mac Donald'ern. 

Posyła ona do niego listy I depesze 
petne wymysłów i zniewas. 

Ostatnio <11a prowadzenia walki na­
była ona czasopismo tygodniowe „Wce 
keud Revicw" i tam znieważa premie­
ra w druku w tak ostry sposób, że 
wreszcie związek sprzedawców saŁet 
w Anglii postanowił Jednomyślnie nie 
przyjmować tygodnika p. Houston do 
sprzedaży, o ile wydawczyni nie wy­
rzuci z numeru najgorszych napaści na 
premiera. Chodziło o ustępy, w których 
la-dy Houston zarzuca premierowi zdra 
dc stanu. 

Lady wobec tego usunęła parę naj­
ostrzejszych Mart. nie zrirenialąc całe! 
treScI numeru i oddala go do sprzeda­
ży w drodze normalne!, a oprócz tejo 
numer bez zmian .wysiała na ulice przez 
swoich wtasnycli w tym celu wymię­

tych sprzedawców. 
Lady Houston miała nadzielę, Je rzłd, 

tak zdenerwuje się Je) artykułami, U 
wreszcie odpowie na |e| napaści. Ale 
ŁawlocHa vę: nie zwrócono uwagi na. 
je] pnmflet. Wówczas lady poleciła roz­
dać za darmo w Londynie 5000 egzem 
plarzy tygodnika i wysłała do Mac-
Donalda następującą depesze: 

— Kiedy nareszcie pociągnie małe 
{pan do odpowiedzialności za zniewagi 
w druku? Czck3m. Proszę spieszyć 
się". 

I la depesza została bez odpowiedz!. 
Premier Mac Donald oświadczył, że go 
napaści I oskarżenia lady Howton nic 
nie obchodzą, i zasada wolności dru­
ku pozwala na drukowanie Jel czaso-
p.sm.-i. Rząd W. Brytanii nie zamierz* 
w nlczem teł wolności ograniczać. 

Lady Housltm iest iiozpaczóna. i» 
nikt nie chce z nią walczyć i nie chcs 
stosować do niej represji! 

„Lubią Hitlera za twarz" 
Wielka m o w a Bernarda Sftau> 

Wznieśony kosztem Jt. milionów trunków hotel Med.terranec - Palące. naj­
większy hotel w Ntzzy, uważany za Jeden z na|wspanialszych hoteli na świe­

cie spłonął przed kliku dniami. 

W londyńskle-m stowarzyszeniu ...Fa­
bian Soclcty" przemawiał na t&inat'sy­
tuacji międzynarodowej Bernard Shaw. 
który z właściwym mu humorem dat 
lapidarną oceną tego, co się dzieje. 
. Mówiąc o Hitlerze i o tein, co się 

dzieje w Niemczech, oświadczył on że 
te, co.go najbardziej poc;ą>!a w nie­
mieckim , kanclerzu, to Jego osoblcwa 
t\vai2,.dru2le) laku) bowiem niema w 
calel Europie. 

Shaw oświadczył, że zgodziłby się 
Hitlerem ncinal we wszystkich spra­

wach, za wyjątkiem jednej. Mianowi­
cie uwaia on, że Hitler iest ofiarą fał­
szywej nauki biologii i antropologii. 

Hitler pow;nien byt powiedzieć: bę­
dę tolerował żydów pod warunkom. 
że żydzi nie będą się żenili z żydów­
kami, lecz, tylko z Niemkami, Slvaw 
bowiem nie wierzy w czystość rasy, 
lecz Jest zwolennikiem krzyżowania 
rasy. 

Szklany pancerz 
wynalazek japoński 

W Talien-wanie (Port-Artur) dokc-1 Rząd Japoński po pierwszych pró-
nano prób i nowym wynalazkiem Jar bach postanowi! przystąpić do maso-
pońsktm: Iest to pancerz szklany, któ- we] produkcji tego szkła. któJego wy-
rtgp nie przebijają kule ani rewolwe- nalazek stanowi tajemnice wplsjjową 
rottfe', ani kartaczownice. 1 
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Shaw równiet ciiwiadciyt. te tydri 
niemieccy K bardzie] niemieccy, ant-
żeli N;cmcy sami, co ich czyni bardzo 
niesympatycznymi. 

Następnie Shaw skrytykowłjj ' L I M 
Narodów, która — lego zdaniem — Jjt-
ucle tylko po to. ażeby wszystkie pań­
stwa mogły znaleźć płaszczyznę dl* 
iiz;ijcm.ncgo przeszkadzania sob'e I u-
niemoillwienla sobie, by cokolwiek zo­
stało uczynione, W związku z tern 
Sluw wspomniał, że Istnieląca w. Li­
dze Narodów Łasada Jednomyiln^łcl 
iest kopiowaną zasada, liberum vcto, 
która okazała się w swoim czasie dla, 
Polski zgubna. 

Omawiając rezultaty koulerencji roz-
brojen'owcJ. Shaw oświadczył, że ce­
lem Jej nic Jest rozbrojenie, nikomu sie 
bowiem nawet nie snl rn5hralać. lecł 
ma ona na celu umożliwienie zabijani* 
się za tańsza ccnc. 

Codos i Rossi w nędzy 
Lol przez Atlantyk no iest interesem 
Dwaj głośni lotnicy francuscy,'doznali bohaterowie przestworzy 

W związku z prolektem zorganizowani a stałel komun kacil Uitiitczel na szla­
ku Furopa — Ameryka, rząd Stanów Zlednoczonych nosi się z zamiarem wy 
budowania na oceanie Atlantyckim 5 sztucznych wysp-lotnlsk dla samolotów. 

Staruszka myje sie ur mleku... 
Ooactwo Westmin^eru odmładza s c 

B u d o w n i c t w o w I n d i a c h 

Niezwykle sensacyj-ny eksperyment 
przeprowadzają obecnie w Opactwie 
Wesminsterskhn w Anglii. Specjaliści 
wezwam na naradę, by postanowić w 
jaki sposób zachować świeżość tego 
wiekowego kościoła, postanowili, że na 
leży skąpać wnętrze świątyni w... mJe 
ku. Ponieważ w Anglii niema rzeczy 
zbyt drogiej gdy chodzi o ratowanie 
tradycji i zabytków, wlec niezwłocznie 
przystąpiono do pracy. 

Przy drodze, wiodącej do Canterbu-
ry, o dwie godziny drogi od Londynu. 
znajduje sie ferma mleczna mr. Ster-
ne'a. 

Na kilkunastu metrach kwadrato­
wych. porośniętych trawą, pasie się 
ia.m pięć krów. Właściciel Ich pokazu­
je Je z dumą przechodniom 1 opowia­
da: 

— Te pięć krów należą luż niejako 
do hlstorjl Beatrice, Jeane, Frances, 
Maud l Mary dostarczają cod-ziennje 
mleka do Opactwa Westminstersklego. 
Uczeni konserwatorzy doszli, bowiem 
do wniosku, że mleko jest Jedynym 
śrooWem do zachowania świeżości ka­
mieni. 

I rzeczywiście. Stare mury Opac'wa 
wyglądają obecnie jak szachownica: 
niektóre pola błyszczą świeieml bar­
wami (skąpano ie Juz w mleku). wn« 
są leszcze czarne' od patyny wieków. 

Gość. który zwiedza stare groby 
J^usktna. Dickensa. Tennysona. Irwln-
ga, Waltera Scotta, nagle czule na kar 
ku zimne forople. Podnosi głowę, a to 
krople mleka kapią ze ścian. 

Na gaierjl kościelnej stoją rzędem 
garnki z udekiem, a na wysokich dra­
binach uwija się cały sztab robotni­
ków z butelkami z mlekiem w Jednej 
a pędzlem w drugiej tece. 

Robotami teml kieruje Jeden z najpo­
ważniejszych konserwatorów angiel­
skich Blshop, który własnoręcznie a-
p''kuje kąpiel mleczną najcenniejszym 
zabytkom tego historycznego kościo­
ła Twierdzi ón. że*ileko. wnikając w 
pory l szczeliny starych kamieni, u-
t.-zymuje w świeżości ich barwy. 

Czy tak Jest istotnie, przekonają się 
iednak wszyscy dopiero za lat pięć, 
które będą okresem próby. 

Kąpiel dla SOń-letnleJ staruszki, jaką 
jest świątynia Opactwa, przygotowuje 
się z mleka specjalnie odtłuszczonego. 

Paweł Codos 1 Maurycy Rossi, któ 
rzy ustalili ostatnio światowy re­
kord długości lotu w linii prostej 

-••• wpadli w ogrom 
ne dlurl i znaMują się w bardzo 
krytycznej sytuacji materialnej. 

Lotnicy przedsięwzięli swój re­
kordowy lot na<l Atlantykiem z No 
wego Jorku do Rayak w Syrji na 
własne ryzyko, finansowe licząc 
na nagrodę, wyznaczona przez mi 
nistra lotnictwa Picrre Cota w wy 
sokości miliona franków. 

Pewni zwycięstwa, sprowadzili 
lotnicy swój samolot z Oranu w 
Afryce północnej do Long lsland w 
stanie Nowy Jorki co naraziło ich 
na wydatki — wliczając w to inne 
koszty przygotowania do lotu — 
395.000 franków. 

Przed startem do rekordowego 
lotu zażądał konstruktor maszyny 
cześcowej zapłaty 307.000 fran 
ków. Z wielkim trudem zdołali Co 
dos i Rossi zaopatrzyć sie w po 
trzebne pieniądze, za-dłuźając się 
po uszy. 

Zanim przystąpili do swej wiel 
kiej imprezy, zgłosił sie lotnik 
francuski Bossoutrot z .pretensjami 
o wyola-eenie mu 61.500 franków 
za wypróbowanie maszyny i loty 
ćwiczebne. I te sunie zdołali wysta 
rać sie Codos i Rossi, licząc na pe­
wna nagrodę ministerstwa lotni­
ctwa 

Lot odbył sie bez przeszkód i Co­
dos i Rossi wsławili swoje nazw 

wspaniałego przyjęcia. 
Lecz z tą chwilą rozpoczęły sit 

przykrości. 
Deputowani, którzy postawili 

wniosek o wypłacenie nagrody, wy 
cofail go nagle, uwzględniając cięż­
ką sytuacłe rządu. Rozwiał Sie) 
wlec piękny sen zwycięskich lot­
ników o uzyskaniu mlijona franków 
na który tak bardzo liczyli. 

Sytuacja Codosa I Rossiego jest 
obecnie conajmnicj tragiczna. Wy­
datki na świetny lot. którym tak 
bardzo zasłużyli sie swej oiczyżn-ie, 
ciaia brzemieniem straszliwych 
długów na każdym kroku. 

Słynni rekordziści amerykańscy, 
a między nimi i L:ndbergh zarabia­
li na swych lotach koosalne sumy, 
i stawali sie odrazu zamożnymi lu­
dźmi. 

Echo 
. tragedii polarnej 
Na wyspie Aleksego, w okolicach pod 

biegunowych, znaleziono notatnik z ob 
serwacjami meteoroiogiczneml I uwag* 
ml w Języku norweskim. 

Zdaniem ekspertów, notatki te są po 
czyslone ręką Amundsena. Na Jedne! 
ze stronic znajduje się data: 20 maja 
1929 r. 

Wynikałoby stąd, iż Amundsen żył 
leszcze w roku 1929, po swojem zagi-
nęcMi wśród pustyń polarnych. Armimi 
sen wyleciał na samolocie Lotham i 

sika oraz lotnictwo francuska usta- T r o a s r n p 18 C2erwca 1928 r. w towa­
rzystwie lotnika francuskiego Gu I-
beauic. Od tego czasu ślad lego zagt 
nąl. 

nawiając nowy rekord w locie dłu­
godystansowym. Prasa francu­
ska wysławiała bohaterów pod nie­
biosa, a po powrocie do ojczyzny, 

Nowowznlesony przez rząd angielski mott szosowy (z lewei) łączący Indie 
• TubełwL Z orawel Istniejący od 1580 r. kołekwy raoat wiuacy. Czytajcie „KINO* 
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„Fraulein doktor'1 zajmuje się Ameryką 
Akta szpiegostwa wojennego są zamknięte 

„Pamiętniki" „FrSulein Doktor" 
<5rukowanc w dzienniku „Parls Mi­
di". dobiegają juz końca. Na za­
kończenie. zajmują sie one okre­
sem wojny, w którym Ameryka 
przystąpi'.-) do dzia'ań 'wojennych, 

NOWE POLE DZIAŁANIA 
„Z przystąpieniem Ameryki do 

'działań wojennych — pisze Elżbe-
ra Schragmttller — rozszerzyło sie 
<X>le działania wywiadu niemiec­
kiego. Po wybuchu wojny, bowiem. 
zawiesiliśmy działanie naszego wy 
wiadu pokojowego w Ameryce i 
teraz DO zerwaniu stosunków dy­
plomatycznych trzeba było organi­
zować służbę wywiadowcza, od po 
czatku, 

Nieraz w tym Dlerwszym okre­
sie wo!ny mieli4mv możność wy-
»łan a z naszego biura w Attrwernji 
zaufanych ludzi do Stanów Zjedno­
czonych. ale na wyraźny rozkaz 
szefa musieliśmy się od tego po­
wstrzymywać. Ameryka była dla 
tias czemś w rodzaju „noli me tan-
gere". 

Za (o. gdy wybuchła wojna mię 
dzv Ameryka a Niemcami otrzy­
maliśmy z Antwerpii telegraficzny 
rozkaz za'nslalowariia wywiadu w 
Ameryce. Łatwiej było to rozka­
zać. niż wykonać.' 

Z chwila wybuchu wojny w Sta­
nach Ziednoczonych Kraniec teg:> 
kraju zostały zamknięte dla wszy­
stkich niemal cudzoziemców. Nie 
»po*ob bv!o wysiać nowych zaufa­
nych ludzi. Teraz dopiero dało s'e 
<iti!kliwie odczuć to. że na miejscu 
nie mieliśmy nikogo. Utrudniała je 
szczc te sprawo olbrzymia prze­
strzeń dz>lnca nas od Ameryki. 

AMERYKA NIE MIAŁA 
ZDRAJCÓW 

Wkrótce tez przekonaliśmy się. 
Jaka olbrzymia trudnością icsrt zna­
lezienie Amerykanina, który zgo­
dzimy sie na odgrywanie roli zdraj­
cy własnego kraju. 

J:J 

W ciągu całej wojny znalazł sie oropagandy n'emleckiej zemści! się 
:cden jedyny Amerykanin, który na nas srodze. 
zeod?il s:e na szpiegowanie wlas-j Ody wybuchła rewolucja. Enten-
nvCh rodaków we Francji. Ze wszy, ta pośpieszyła z rozpowszecltnie-
stkich krajów swata Ameryka je- J niem wiadomości, te Czerwony 
dna może sie tern poszczycić, żeifztandar powiewa takie i nad oko­
nie miała wśród swych obywatel: rami al;antów i ie flota angielska 
zdrajców 

Na najwyższa pochwale zasługu­
je. też zachowanie sie jeńców wo-
iennych am-erykańskich w stosun­
ku do wywiadu nicili -eckiejto. 

Byli tacy oficerowie amerykań­
scy, którzy uważali swój udział w 
wojnie za misie. Byli jednak i inni. 
którzy cierpieli na myśl. że walczą 
z ludźmi zbliżonymi do nich raso­
wo. 

Te myśli nawiedzały ich. zwlasz 
cza. wtedy, gdy wypadało im wal­
czyć przy boku kolorowych wojsk. 
wchodzących w skiad armii fran­
cuskiej. Zresztą, wszyscy niemal 
jeńcy amerykańscy odznaczali sie 
nieprzezwyciężonym wstrętem do 
murzyńskich żołnierzy. 

Wszyscy, niemal. Amerykan'* 
odznaczali sje brakiem uzdolnień 
strategicznych. Wyrazem tego mo 
że być odpowiedź jednego z ień 

Dośacszyla do Kifonji dla podtrzy 
mywania rewo ucjl. 
KONIEC WYWIADU NIEMIEC­

KIEGO 
Rewolucja niemiecka zadała osta 

teczny cios naszemu wywadowi. 
uiszczać to, co oaństwo wyku'o z 
mozołem w czasie czterech lat 
womy. W ten "Sposób obezwładni­
ła Niemcy w stosunku do ataków 
wywiadu cudzoziemskiego, zwła­
szcza francuskiego. 

Tymczasem ani Francja ani An­
glia nie zawiesiły swych działań 
wywiadowczych, a Anglia przec/w 
nie wzmocniła wywiad ekonomcz-
nv w sposób niesłychanie wyrafi­
nowany. Ameryka, zaś. uczyniła 
ze swego wywiadu potężna insty­
tucie, znocwniaiaca jej bczoeczeń-

' stwo nazewnatrz kraju i dobrobyt 
wewnątrz Stanów Zjednoczonych. 

Akta szpiegostwa woiennego zo-

R*C»JO WARSZEWSKIE 

ców. który powiedział wywiadowi'stały zamknięte i orzys.yoane oy-
nicroieckie-tnu: j lem niepamięci, ale szpiegostwo 

— Wiem. że nasza rola jest alb<>j czasów pokojowych spełnia dalei 
zabriać. albo być zabitym. 

Wyraźnie dato się też zauważyć, 
ż.e najbardziet proniemiecko uspo­
sobieni byli Amerykan'e ze sta­
nów Pensylwania, New York i New 
Jersey, 

WYWIAD AMERYKAŃSKI 
Służba wywiadowcza amery­

kańska odznaczyła się przedewszy 
stkiein na polu propatundy poli­
tycznej. Talent organizacyjny ame­
rykański wiejsszy. niż zdolności w 
tvm kierunku Angjików. a w do-1 

datku wsioomagany mocneml fi-j 
nansami. postawił propagandę na ; 
rzecz Ententy na stopniu dla nas 
całkiem nieosiągalnym, Ten brak 

I 

swe n'eco zmienione zadania." 
Na tein kończy „FrSulem Dok­

tor" swe oalmiętniki. 
Oczywiście, ule dala one żadne­

go skończonego obrazu roli, laka o-
na, czy wywiad niemecki odegra-
!v w czasie wojny. Si tn tylko luź­
ne fragmenty, oświetlające mniej 
lub więcej znane fakty czasów woj­
ny. 

„FrSulem Doktor" od wielu lat 
przebywa na stałe w Szwajcarii. 
Wywiad neiniecki. wycisnąwszy z 
niei wszystkie siły. odesłał ia. jak 
bezużyteczna rzecz, chora zmorfi-
nizowana i bliska obłędu. 

O tern wS(tvstkiem nie wspomina 
ani słowa. Jest zadziwiająco lojalna 
wobec swego rządu. Stara sie wy 

Stołeczne migawki sądowe 

Różowa pończoszka 
Furia zdradzonego męża 

Pm Tymoteusz Zając, właściciel | 
sklepu spożywczego Jest nlesłycha 
nie zazdrosny o swa małżonkę, pa-
nia Kazlę. No. bo i jest o co! Sa-j 
niej żywej wagi 125 kilo, a cóź do­
piero mówMĆ o takich walorach, jak 
nieprzeciętna wymowa i talent do 
handlu. I 

Cóż tedy dziwnego, ie p. Tymo' 
tensz. mając taki skarb, zadrtat, 
usłyszawszy od dozorcy domu. p. 
Anton e*o Dyni, taka uwagę. 

— To nią mój interes, ale zmu­
szony iezdem zaznaczyć, że Jak 
oam. panie Zając, siedzi w sklepie, 
łazi tu do pańs*k ej żony Jakiś latek. 
Zdaje śle. że to nawet będzie zrae 

bielić nairozimaltszc czyny wywla- IUa."czyli pudel, bo jakiścl na .pysku 
du nemiecklego. ' niewyraźny. Moja baba wyniuclta 

Co nia w1 tym wypadku kieruje. 
czv patriotyzm który mimo wszy­
stko zachowjala. czy też lek przed 
siccaiaca i ^aKranice. karząca, gdy 
trzeba, ręka; wywiadu, nie wiado­
mo. Dość. ze w icj oświetleniu wy­
wiad niemiejckl czasów woiny nie 
posiada na swem sumieniu ani Jed­
nego- grzechot. ani jednei zbrodni. 

..Pamiętniki" te sa ciekawym do 
kumentem lojalności Niemki wobec 
swych władz, aż do końca. 

Girlsy rewjowe pływaczkami 

NITPZIELA 
•5: Sygirał czasu, 9.05: Gimnastyka. 

9.?": Muzyka z płyt. 9.40i Muzyka z 
płyt. 

10 05: Transm. nabożeństwa z Po-
znmia. 

11,35: Odczyt. 11.57: Sygnał czasu. 
1M5: Poranek muzyczny z Filhar­

monii Warsz. W przerwie -.-Poga­
danka. 

M: Transtfl. z Berlina początku roz­
grywki mecni p:)k<arsk:ego Polska — 
N'em;y. 14.10; Pngadartka dła gnspo. 

KARJEROW1CZ 

W czasie przerwy ołradowej 
na robotach kanalizacyjnych, 
dwu robotn ków prowadzi roz­
mowę: 

— Kiedy byłem mały — mówi 
Jeden. — che ałem koniecznie zo­
stać ks ędzem. Świetny zawód. 

— No i czemu me zostałeś? 
— Jestem zanadto a m b m y ; 

kiedy s e dowiedziałem, źe pa­
pieżem może być tylko Wtocb. 
machnąłem ręką. (m) 

dyń. H.30: Ludowe pieśn-i Kurpiowskie. 
15: „Śa.ni3ml czy wozem". 15.20: 

Transm. z Perlina liftału meczu piłkar-
skiego Polska — Nemcy. 15.50: Muzy-
ka salonowa z płyt. 

16: Transm. „Wesołej aiidycji" ze 
Lwowa dia dzfeel. 16.30: Kwadrans styu 

I nych artystów (płyty). 16.45: Kornel 
Ujejski ..Maraton". 

17: Pogadanka dla kobiet. 17.15: 
Audycla (udowa „Hamisine wesele"" 

18: Słuchowisko p. t. „Firma" 18.40: 
Recital Śpiewaczy Jerzego Czaplickie­
go. 

19.50: Muzyka lekka. Wykonawcy: 
Ork estra P. R. 

21: Odczyt aktualny. 21.15: „Na we­
sołej lwowskiej fali". 

22.15: Wiadomości sportowe. 22.25: 
Miszyka taneczna z kabaretu Femina. 

23: Wiadomości meteor. 23.05: D. c. 
muzyki tanecznej , kabaretu „Femina". 

PONIEDZIAŁEK 
7: Sygnał czasu. 7.05: Gimnastyka. 

7.20: Muzyka z płyt, 740: Muzyka z 
płyt (c. d.). 

11.57: Sygnał czasu. 
12.05: Muzyka popul. z płyt 12.38: 

D, c. muzyki z ptyt, 
15.25: Wiadomości o eksporcie pol­

skim. 15.40: Kronika harcerska. 1545: 
Chwilka lotn. i przeciwgazowa. 1335: 
Pieśni (płyty). 

16.10: Recital wiolonczelowy Bole­
sława Gtazburga. 16.40: Lekcja lezyka 
francusk ego. 16.55: Mitzyka lekka 
Wykonawcy: Orkiestra teatru „Cyga­
neria". 

18: „Spoczynek u roślin". 18 20: Au­
dycja żołnierska 18.45: Przemówienie 
Gen Kom.sarza Poiyczkt Narodowej. 
p. min Stefana Starzyńskiego. 

19.10; Z psychologii przeżycia mu­
zycznego. 19 25: Wladomrśc1 sporto­
we. 19 40: Transm. z Budapesztu kon­
certu symfonicznego. 

21.45: „W kraju hiszpańskich Ba­
sków . 

2205: Muzyka taneczjia , rest. „Ga­
stronomia". 

23: Wiadomości meteor. 23.05: D 
mû ykf z rest. „Gastronomia". 

*rvL'H 

la bez dziurkę od klucaa. jako 2c 

W sypialni siedział szczupły bru 
net o oalacem spojrzeniu któremu 
pani Kazia pokazywała nńtke w 
różowej pończoszce — on zaś pa­
trzył i cmpkal z zachwytu. 

M ranny odyniec runal na ry* 
wala p. Tymoteusz i poczal go tlue, 
przyniesionym ze sklepu suchym 
baleronem. 

— Uś, coś j!st? ZaWl mnie na 
śmierci Tolicja! Panie warjat. słu­
chaj pan. ia iestem damski dostaw­
ca. Pończochy. trykotaży, pod­
wiązki. tudzież reformy. Zapamiętaj 
się oan chociaż na chwile. . 

Po dluf;':h szamotaniach udało 
sie wreszcif pani Kazi przekorni 
męża. że z brunetem lacza ia tylko 
stosunki handlowe. Pekncijć nia 
chcąc martwić pana Tymoteusza 

pańska żona. przy tem oweoi sta- wydatkami, załatwiała swoje $ur» 
rozakonnem sic ozbieral Marna pań 
ska godzina, oanie Zalać bo te nie-
krzczone tn naiwieksze kąty na ko­
bietę. Kudy panu do konkorencji. 

Pan Tymoteusz jeknal głucho i 
chciał biec zaraz mordować, podpa­
lać. ale stateczny pan Dynia wstrzy 
mał go słowami: 

— Nie. naprzód trza Ich przyka-
raulić razem i z niem sie oprawić. 
a potem dooiero szanownej mał­
żonce pańskiej zdrowo żeberka 
przemacać. 

Umówiono się. że gdy amant 
zjawi sic w mieszkaniu p. Zająca, 
dozorca natychmiast go o tern za­
wiadomi. Okazja zdarzyła sic po 
kilku dniach. Na alarm p. Zniac 
zamknął sklep i jak burza wtarg­
nął do mieszkania. Już w nrzediM. 
koju zauważył obcy parasol i za­
błocone kalosze. 

wunki w tajemnicy. 
Zatamowawszy krew. okrecon? 

ręcznikiem, kupiec p. Benek So-
lowiejczyk, wybiegi z fatalnego 
meszkania, nie wiedząc. Jakie go 
jeszcze czeka przejście. 

Za drzwiami bowiem czekał z* 
wzniesiona wgóre miotła wierny 
sojuszrrik zdradza^e-go me4a. p. 
Dynia. 

W chwile.ootem przez podwórze 
galopowa) P. Sołowejczyk. przy­
naglany udejzeniaml miotły dziel­
nego dozorcy. Pościg (rwał aź do 
bramy. 

Epilog rozegrał sie oczywiście w 
sadzie grodzkim. cdz'e zazdrosiy 
maż oraz ten który gv, nie opuścił 
w potrzebie, dostali PO tygodniu a-
resztu. na szcześoie z zawiesze­
niem. 

- l :*-i-
Co wróża gwiazdy na d^ei 3 grudifa ? 

Interesujące przeżycia 

W trosce o formę girls nowojorskie teatry rcwlowe wprowadziły przymusowa 
naukę pływania dla ta ncerek zespołowych. 

) . « : i -

„Detektor kłamstwa 
odkrył straszną zb'odn ą 

I I 

c, 

Do policji w Chicago nadeszło nie­
zwykłe doniesienie. 

Brzmiało ono krótko: „Proszę zre­
widować piwnicę w domu lekarki Ali­
cji Lindsay Wiuncop". Następował do 
kladny adres. 

Gdy poliaja wkroczyła do owej piw 
nicy, przedstawił się jei niesamowity 
widok: na operacyjnym stole leżał trup 
młodej kobiety. Kobieta ta została 
przed śmiercią zachloroformowana i za 
dano jej strzał w serce od strony ple­
ców. Narzędzie zbrodni rewolwer, le­
ża! na ziemi zawinięty w serwetkę, wi 
docznie dla uniknięcia śladów palców. 

Zabitą okazała się Priscilla Winncop 
synowa lekarki. Ciekawy był fakt, że 
ofiara na tydzień zaledwie przed śmier 
cia ubezpieczyła się na życie na sumę 
5 tysięcy dolarów 

Aresztowano natychmiast lekarkę i 
jei syna. 

Już wczesne godzi 
ny remie moaa nam 
przynieść ekspanslę 
zarówno psychiczna 
lak I fizyczna, szer­
sze zainteres wa.ii a, 
nowe wydarzenia, 
znajomoij, spotka-

| nia, chê J znran, zaprowadzania reform 
lub wyruszania na wycieczki. 

Dz sejszego ranka nasza świado 
moić może wznieść sic na poziom tro-

|chę wyższy niż zazwyczaj, przyn szac 
nam nowe hfeje. oryginalne pomysły 
lub natchnienia artystyczne, rozbudza­
jąc ulucję i bystrość obserwacj-l. Trze 
Iw d dać. że 111 ktoś jest bardzie! IOZ-
wjnęty psychicznie I subtelny — tern 
s:ln ej odczuwa dzalanle wpływów 
kośni cznych i tem bardziej różnor d-
ne może je wykorzystać. Natom ast le-
dnostki przeciętne maja te wszy>*ie 
n»ożl wośc znacznie zmniejszone lub u-
proszcz ne 

Ranek dzisiejszy pomyślny lesl dla 
aktywności życiowej wszelk'ego rodza­
ju, przedsiębiorczości poczynań ryzv 

dy z nas ma swńl horoskop IndyWdatfc 
ny. który nart działa przedewszytłklem, 
a nasze informacle, jikie podajemy co-
dziennc Czyteiitkotu, maja tylko cha­
rakter ogólny. 

Dziecko dziś urodzone — energicz­
ne. przedsiębiorcze, oryginalne, lamo-
dzielne — j s agire powodzeń'e 

Jan Siarża Dzierżb'ekl. r 
MĄŻ 

Zrazu nie chcieli się do niczego przy 
znać. ale zastosowano do nich nowy i kownych. a także może nam przyn eść 
wynalazek, tak zw. „detektor kłam­
stwa", aparat notujący każde nerwowe 
poruszenie badanego i to pomogło do 
ustalenia prawdy: straszliwej prawdy. 

Prokurator l.ong, który prowadził 
śledztwo, uciekał się jeszcze do in­
nych środków. 
sposób udawał 

Zrazu 
nową. gdyż 

Mianowicie w teatralny 
że szlocha rozpaczli­

wie t tern do reszty rozstroil nerwy ba 
danej. 

twierdziła, że zabiła swą sy 
,była to anemiczna f na. 

pól obłąkana sjehotnica" i męczyła Jej 
syna w sposób; niemożliwy. Ale potem 
przyznała się, że zarówno jej jak sy­
nowi chodziło 0 pieniądze, a syn chciał 
nadto uwolnić się od żony i ożenić ze 
swą przyjaciółką, sprzedającą w Jed­
nym z magazynów Chicago. 

Potworną kobietę • lekarkę czeka fo­
tel elektryczny. 

pow dzen e w stosunkach z ludźm' e-
ncrgcznyml, poszukującym1, przyuód 
Naogól zaznaczy się dz"ś rano zw;ek-
szen:e się naszej pewności siebe od­
wagi, a takie I p człica własnej godi>. 
śc, pożytywności ..raz dążenia do D->-
stępu. 

MńiM całą nasza ekspansję powinnS 
my sę Iczyć z tem że zaraz po godz. 
13-ej będzie sę manifestować gorsza 
passa, przynosząca nami drobne przy­
krości. przeszkody, zwłok', zamiesza­
nie lirb też niepororaim en a z osobami 
starem. 

N e będzie to nc powain:ejszego. a 
okres po biedni prz\n es e poprawę. 

Weczór > biecuie spotęgowan e s'ę 
wrażliwości, nastr°Jowośc'. chęć przy­
gód I przeżyć romantycznych a ponie­
waż n e wykazuje di'«lao!a dystunno-
n'jnych wpływów k sm cznych — ma­
łe uaiii przyn eść nteresujące przeży­
cia — odpowiednio zresztą d... wska­
zówek ltoroskopu dla każdego człowie­
ka poszczegó n e. 

N e należy bow em zapominać, że każ 

Rodzina robi wyrzuty painłe 
K'arze te znowu odmów ła bo­
gatemu konkurentowi: „A prze­
cież już najwyższy czas s e zde­
cydować, bo lada dzień moto 
być za późno! I tak cud, że Je­
szcze ktoś sie trafia!" 

— Ależ ia n'e mam zamiaru 
wychodzić zamąż! — woła pan­
na Klara. — Wcale nie potrzebu­
je mężczyzny: mam psa. kota I 
papusre. 

— Aież iedno z drugiem niema 
nic wspólnego! 

— O. przepraszam! Papuga 
cacr'e kln'e. p'cs kaorysi c i ty 
dzień, a kot włóczy s!e po oa-
fycli nocach. To mi wystarcza ' 

(„Cyrulik Warszawski"). 
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liodoro Diiwan 

MOJE ZYCIE 
P a i n i ę l n l k 

Rajmond I Ja mieliśmy zwyczaj robienia bardzo 
dużych spacerów pieszo po Paryżu. 

Podczas takiego ko'ow-nia natrafialiśmy często 
fta oko ice bardzo cekawe. Naprzykład w stronę 
parku „Menclan" odkryliśmy muzeum chińskie, które 
zostawi) we Kranćil milioner i ekścentryk. Drugiego 
dnia znaleźliśmy muzeum OuimeUw którem maska 
Napoleona zemocjonowała nas bardzo. Muzeum „de 
Cluny" gdzie Ra mond przepędzał ca'e godziny i 
rozmyś'a' nad płytami perskieml. przy których sza­
lał z zachwytu nad kobietą siedzącą na jednorożcu. •» 
dywanie z XV wieku. 

Wreszcie przysziśmy Jednego razu do Trocader-
ro. Nasz wzrok zatrzymał sie) na afiszu, zapowiada 
jacym wielkie przedstawienie, które miało sie odbyć 
tego popołudnia z Mounet Sully w „Królu Edypie" So-
fokesa. 

Im!ę Mounet Sully było nam wfedy nieznane, aie 
psagneliśmy bardzo zobaczyć sztukę. Zobaczyliśmy ści ca'a sztukę do takiej wysokości, te frocadero 
ceny miejsc na afszu i sprawdziliśmy zawartość na pomimo swej olbrzymiej objętości, było zbyt małe 
szych kieszeni Okaza'o sie ie oosiidamy całe trzy ażeby pomieścić tego Olbrzyma Sztuki. 
franki a miejsca t-ńsze. na ostatniej ga'erjl. były w ce- Na naszych miejscach, ca galerji, wstrzymaliś-
B.e 75 ctm. Trzeba było zjeść obiad właściwie, ale my oddech. 

zamiast tego weszliśmy na stojące miejsca do ostat­
niego rzędu ga erji. 

Nie by'ó kurtyny na scenie Trocadero. Dekora­
cje — to była imitacja tego co n ektórży ludzie 
wyobrażają sobie jako sztukę grecką. Chór wszedł 
źle ubrany, kostiumy według wzorów greckich. Mu­
zyka marna. ' Mdły. slodkawy zapach dochodził aż 
do nas z orkiestry. Zamienił śmv spojrzenia z Raj-
mondem. 

PowiedzleMśmy sobie, ie szkoda było poświę­
cać nasz obiad kiedy z portyku na lewo. mającego 
wyobrażać pałac — wyszedł cz'owiek. Obok tych 
chórów z opery trzeciej kategorii aa tej scenie poja­
wił sie on. Wyciągnął rękę i zawołał: 

— Czemu ku temu pałacowi krzyki wasze wzno­
sicie? I poco te ga'ęzie zwisające, te girlandy?" 

Trudno opisać wrażeni, jakiego dozmliśmy 
przy pierwszych dźwiękach tego g'osu. Myśę. że 
w dniach najwększei s'awy starożytnej i splendo­
ru Grecji w teatrze Dionizosa, do największych dni 
Sofoklesa. niewiadomo iakiei epoki, niewiadomo ia-
kiej krainy, w całym Rzymie nie Istniał nigdy głos 
temu podobny. 

I od tej chwili rósł cień Mounet - Sully I glos 
Jego. 

I iedno i drugie z każda chwilą potężniało I więk­
sze obeJmowa'o kr^gl Podnosły do takiej wielko-

Pobledliśmy. 
Omdlewaliśmy. 
Łzy perliły się w naszych oczach 
K edy wreszcie pierwszy akt skończył się. rzu 

ciliśmy się sobie w objęc;a w radosnej ekstazie. 
Podczas antraktu zastanawialiśmy się. czy to 

nie ten sam głos przywiódł nas z tak daleka I uwiert 
czył w tym dniu nasza wędrówkę. 

Drugi akt rozpoczął się I przed nami toczyła się 
akcja w ekiei tragedjl. Wreszcie Mounet Sully tań 
czył. Zobaczyłam nareszcie to, o czem zawsze 
marzyłam: wielką bohaterską postać w tańcu. 

Nowy antrakt. 
Spojrzałam na Rajmonda. 
Był blady, oczy mu błyszczały. 
Akt trzeci. 
Nie da się wprost opisać. Tylko cl. którzy wi­

dzieli Mounet Sully mogą zrozumeć to. cośmy prze­
żywa! Kiedy w fina'e. w końcowym momencie 
najwyższej rozpaczy, w paroksyzmie strachu po 
spe'nionym grzechu I zranionej dumie, wyrywa so­
bie oczy z orbit, kiedy zrozumiał, że nigdy nie zo­
baczy już światła dziennego i przywoławszy swo>e 
dzieci, wychodzi po raz ostaini — olbrzymia sa a 
Trocadero z sześcioma tysiącami widzów wybuch-
nęla płaczem. 

Schodziliśmy po nieskończonej ilości schodów 
zataczając się — tak wolno I tak ciężko, że portjer 
sprowadził nas. 

D'uższy czas potem, w Innych okolicznościach 
poznałam tę naszą drogę. 

Wracaliśmy pieszo, upojeni wrażeniem, Jakiego I 

dozrra'iśmy i w ciągu wielu tygodni, byliśmy jakbr 
iahypnotyzowant. 

Daleka byłam od myśli, ie nadejdzie dzień kiedy 
tańczyć będc na scenie obok wielkiego Mounet. 

Od czasu, kiedy widzia'am na wystawie dzi('n 
Rodina. jego gcujusz prześ adowal mnie. Jednego 
dnia poszłam do jego pracowni na ul cę ''Universi-
tet. Mo;a wędrówka do Rodna podohia była do 
wędrówki Psyche, szukającej boga Pana w je^o 
grocie, ale droga, która obrałam nie była droga E-
rosa. tylko Apolla. 

Rodin byl ma'y. krępy z krótko ostrzyżoną gło­
wą. zwichrzoną brodą. 

Pokazywał mi swoje utwory z prostota w;elkl:h 
ludzi. Od czasu do czasu szeptał jakieś imię przed 
statuami, ale te im.nna miały ma'o znaczeń a dla 
niego. Dotykał te swoje wie kie dzieła rękami, jak­
by je pieścił 

Mla'am wrażenie że pod ta pieszczota rzeźba 
rozgrzewa się iak o'ów. 

Wziął grudkę giny i gmótl ia w d'on'ach. Od­
dech Jego przytem był mo:no przyśpieszony Po 
ma'ei chwili uformowa1 ma'a figurkę kobiety, która 

Jakby drga'a pod jego palcami. Wziął mnie za rę­
kę. wsadzi' do fiakra i odw:ózl mnie do domu Zarzu­
ciłam prędka tlunkę i zatańczyłam mu idv"e fheo-
crita. którą Andre Beaunier przetłumaczy' <• n-jją 
intencję: 

Pan kochał n'zn/« 
Echo kochaln Satyra. 

(d. c. n.) 

http://wa.ii


f. 
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Rok XV Niedziela 3 grudnia 1933 r. 335, 

Obchód rocznicy powstania listopadowego 
W dniu wczorajszym rozpo 

cz*}ły się uroczystości organi­
zowanego przez Koło Podcho­
rążych Rezerwy przy Z.O R. w 
Białymstoku obchodu 103-ej 
rocznicy powstania listopado­
wego. O godz. 6 wiecz. odbył 
sił; capstrzyk orkiestr, które z 
pochodniami przeciągnęły przez 
ulice miasta. Następnie zebra­
no się przy płycie ku czci Nie­
znanego Żołnierza, a następnie 
—wobec przedstawicieli władz 
państwowych i samorządowych, 
delegacji Z O.R. z p. pułk. Łu-
pińskim oraz oddziałów Zw. 
Strzeleckiego i harcerzy nastą­
piło złożenie przez Podchorą­
żych wieńca, a dalej chwila 
ciszy, jako wyraz hołdu poleg­
łym, poczetn orkiestra odegrała 
marsza żałobnego. 

Dziś o godz. 8 zrana hejnał 
z wieży ratuszowej, o godz. 9— 
zbiórka oddziałów na Rynku 
Kościuszki, o godz. 9 min. 30— 
przybycie przedstawicieli władz 
i raport, o godz. 10—Msza św. 
w kościele Farnym, o godz. 11— 
defilada, a. po niej w sali rady 
miejskiej akademia, na którą 

Egzekucja podatków 
Tymczasowy zarząd m. Białe­

gostoku zakończył pracę przy 
sporządzaniu wniosków egze­
kucyjnych na dopłaty drogowe 
na rok 1933/34. Część tych na­
kazów zostały już przekazane 
urzędom skarbowym celem zre­
alizowania. Pozatem wydział 
finansowo - podatkowy według 
kolejności będzie ściągać nastę­
pujące podatki: od szyldów, ła­
dunków kolejowych (dotychczas 
niezainkasowanych) qraz kary 
za nlezłożone deklaracyj do 
wymiaru podatku od lokali na 
rok 1933, za nierejestrowanie 
psów i t. p. Płatnicy wymie­
nionych podatków w celu u-
niknięcia kosztów egzekucyj­
nych winni we własnym inte­
resie uregulownć należność. 

• 
Opieszali poborowi 1913 r. 

b ę d ą u k a r a n i 
W okresie od 2 października 

do 30 listopada w referacie 
wojskowym tymczasowego za­
rządu m. Białegostoku przepro­
wadzono według opracowanego 
planu rejestracje mężczyzn, u-
rodzonych w 1913 r., zamiesz­
kałych na terenie miasta i przy­
łączonych do niego przedmieść. 
Obecnie, po zakończeniu czyn­
ności, referat przystąpił do SDO-
rządzenia wykazu opieszałych, 
którzy nie zgłosili się bez uza­
sadnionych przyczyn celem 
ukarania ich w trybie admi-
nistracyjno-karnym grzywną lub 
aresztem. 

•—; 
Na rynku w Blałymstok u 

Na rynku w Białymstoku no­
towano onegdaj następujące ce­
ny ziarna, mąki, chleba i paszy 
(za 100 klfl): pszenica—19 zł., żyto 
—13, jęczmień—14 50, owies— 
12, gryka — 18, mąka pszenna 
65u/o—42, 50°/o-45, żytnia pyt­
lowa 65°/o- 27, radowa 90°/o—17, 
chleb pytlowy 65°/o—26, razowy 
90°/o—16, koniczyna 7, słoma— 
3.80, ziemniaki—4,40, 

D o l a r 
Oddział Banku Polskiego w' 

Białymstoku płacił wczoraj za 
dolara 5.50, sprzedawał zaś po 
kursie 5 58 Czeki na Londyn: 
kupno—29.30. sorzedaż — 29.45. 

APOLLO P0CZATKI 
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5 , 6 « B22,101! 
Potężniejszy nil 
BOCZNA ULICA" 

Realiatyczniejszy aii 
JENNIE GERHARDT" 

WIELKA 
URZESZtllCA 

| W roli głównej 
CLAUDETTE COLBERT 

wytw. „PARAMOUNT" 

Od U do 2-ej Cmr od 4 0 ( r 

REWIZOR 

złożą się: odczyt n. t. „Dziejo­
we znaczenie czynu podchorą­
żych" i część koncertowa. 

Zamiast projektowanego na 
dziś wieczór zebrania towarzy 
skiego—Koło Podchorążych Re­
zerwy ofiarowało 100 zł. na 
gwiazdkę dla najbiedniejszych 
dzieci. 

Zgłaszajcie się po o d b i ó r 
dyplomów Potyczki Narodowe) 

Grodzki komitet obywatelski 
przyznał dotychczas i wydał 
subskrybentom Pożyczki Naro­
dowej około 700 dyplomów. 

Liczba ta jednak nie obejmu­
je wszystkich, uprawnionych do 
otrzymania dyplomów, obywa­
teli. 

Z Ligi Morskiej I Kolonialnej 
godz. 18-19. 

Dr. A. ADAMOWICZ 
Clmir: iłom, MiirjiMi, fMm (IIIIHH) 

Przyjmuje w gabinecie 
Dr. A . G U R W I C Z A 
BIAŁYSTOK. Mani. Pł.mlakl.fo 17. 1.1. 640 
M fadi. 10 aa l-«| I ad «-.! do 8-., wtaci. 

Biuro oddziału Ligi Morskiej 
i Kolonialnej w Białymstoku zo­
stało przeniesione do nowego 
lokalu przy Stów. Urzędników 
Państwowych (Warszawska 2). 
Wpisy nowych członków przyj 
muje sekretariat L. M. i K. w 
poniedziałki, środy i piątki od 

Staraniem Ligi w dniu 6 lim. 
o godz. 6 wiecz. w sali posie­
dzeń rady miejskiej p. inż. Zy­
gmunt Dreszer wygłosi odczyt 
p. t.: .Droga do Polski Mocar­
stwowej."Wstęp bezpłatny. 

Wobec zbliżającego się termi­
nu przesłania komisarzowi ge­
neralnemu Pożyczki Narodowej 
w Warszawie wykazu osób i 
firm, którym dyplomy zostały 
przyznane, do wydawnictwa, 
opracowywanego przez biuro 
komisarza generalnego, komitet 
obywatelski wzywa p. p. sub­
skrybentów de zgłaszania się w 
sekretariacie (Zarząd Miejski — 
Warszawska 21, pokój 33) po 
odbiór dyplomów. 

Przy zgłoszeniu należy oka­
zać pokwitowania placówek 
subskrypcyjnych i list Komitetu 
z proponowaną kwotą subskryp­
cji, o ile zastał on°*doręczony. 

Na marginesie najścia na redakcje 
„ D z i e n n i k a B i a ł o s t o c k i e g o " 

Jak się dowiadujemy — spra­
wa dr. Władysława Gogolew­
skiego, sprawcy najścia na redak­
cję „Dziennika Białostockiego" 
skierowana została w dniu wczo­
rajszym z oskarżenia publiczne­
go do sądu. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa — sprawą 
p. Gogolewskiego zajmie się 
również Izba Lekarska. 

Pismo Antoniego Faranow-
skiego zamieściło wczoraj no­
tatkę, w której ni. in. czytamy: 

„W związku z przykrem zaj­
ściem w lokalu redakcji „Dzien­
nika Białostockiego", uważamy 
za stosowne zaznaczyć, że, u-
mieszczając w swoim czasie 
list p. dr. W. Gogolewskiego 
byliśmy przekonani, że zacho­
wanie się p. dr. G. podczas 
wykonania przez orkiestrę Hym­
nu Narodowego—spowodowane 
było wadą słuchową p. dr. Go­
golewskiego i niefortunnym zbie­
giem okoliczności. 

„Gdybyśmy chociaż na chwi­
lę przypuszczali, że p. dr. G. 
w postępowaniu swem kiero­
wa! się motywami charakteru an­
typaństwowego, nietylko nie u 
życzylibyśmy miejsca dla jego 
listu, lecz nawet nie dalibyśmy 
tłumaczeniu p. dr. G. żadnego 
słuchu". 

To wykrętne tłómaczenie się 
i odżegnywanie się od dr. Go­
golewskiego tłómaczy się nie­
wątpliwie powszeebnem obu­
rzeniem, jakie wywołał czyn 
dr. Gogolewskiego, a zwłaszcza 
pochwała tego czynu przez An­
toniego Faranowskiego. Stwier­
dzić musimy jeszcze raz, że no­
tatka o skazaniu Władysława 
Gogolewskiego przez sąd sta 
rościński na 500 zł. grzywny z 
wymienieniem czynu, za jaki 
został skazany, ukazała się w 
„Dzienniku" z dn. 21 listopada 
b. r. Skoro Antoni Faranowski 
zamieszczał w związku z nią 
list Wład. Gogolewskiego, mu­
siał o niej wiedzieć, a więc 
znać jej treść. Umieszczając 
więc pseudo—sprostowanie dr. 
Gogolewskiego — tem samem 
świadomie z całą złą wolą zgo 
OfiYCINALNY, 

THERMOS 
J E D Y N Y 
KRAJOWY 

Z GWARANCJĄ 

KRZYSZTOF BRUN i WN 

dził się z jego zdaniem—wbrew 
wiadomości „Dziennika", opar­
tej na decyzji sądu starościń­
skiego. 

Zresztą powiemy krótko: Mo­
żemy przedstawić dowody, że 
Antoni Faranowski, zamiesz­
czając pochwałę czynu dr. Go­
golewskiego, wiedział z auto­
rytatywnego źródła o tem, że 
Gogolewski został rzeczywiście 
skazany i za co skazany, a mi­
mo to nie powstrzymał się od 
ustawowo nie dozwolonej kry­
tyki wyroku. Tak że nie reha-
n(tS)n( • A-łoniego Faranowskie-

PULS A 
ŚRODKI DO GOLENI, 

MYDfcO 
I KREM 

WOOA 
PO &01.SNIU 

Wcześnie zaczęli 
' 17-letni Jan Aleksiejczuk i 
17-letni Zygmunt Popławski na­
padli na Helenę Ginęli i jej 
koleżankę Eugenię Kozłównę, 
które pobili, przyczem Helenie 
Ginęli zabrali torebkę z drób 
nemi przedmiotami i pieniędzmi 
w kwocie 55 groszy. 

Sąd okręgowy skazał Alek-
siejczuka na jeden rok więzie­
nia, a Popławskiego na 6 mie­
sięcy, zawieszając mu wykona­
nie kary na okres lat trzech. 

• 
Kancelarje komorników 
Proszeni jesteśmy o zazna­

czenie, że kancelarie komorni­
ków czynne są dla interesantów 
codziennie w godzinach od 9 do 
11 przed południem. 

O G Ł O S Z E N I E 
Bank Gospodarstwa Krajowego po­

daje do wiadomości, że począwszy od 
dnia 1 grudnia 1933 roku wkłady na-
ksiąieczki oszczędnościowe oprocen­
towane będą według stopy 4 0/n (czte­
ry procent) w stosunku rocznym. 

Dla książeczek oszczędnościowych, 
wydanych przed dniem 1 grudnia r.b. 
dotychczasowa stopa 5 0/0 P- '<*• obo­
wiązuje do dnia 31 tfrudnia 1933 roku 

WielKi Zwierzyniec! 
p r z y u l - K u p i e c H i s j N r . 4 9 F . 

Przywiózł moc bardzo ciekawych okazów, a mianowicie: Lwy, Lamparty, 
Niedźwiedzia, Hjeny, Wilk), olbrzymi waż Boa-duslclal, Jażozwlarz, 
rozmaite gatunki małp I wlale Innych bardzo ciekawych okazów. 

^ i P n ę a c i a I M ł o d o l i vźc | tKa ! Urodziły się w naszej menaierfi 
O ^ I l o c t C J a . w Białymstoku, bardzo rzadki wypadek w naszym kraju 
U W A C A 1 Co 2 godziny odbywa się tresura U W A O A 1 

dzikich afrykańskich lwów. Od godz. 3 do 4 popoł. karmienie zwierząt 
Z powodu kryzysu ceny bardzo niskie I 

Dorośli 25 g"r. Dzieci i wojskowi 20 gr„ szkoły grupami 15 gr. 
Zwierzyniec otwarty od godz. 9-ej rano do godz. 9 wieczór. — Sala dobrze 

ogrzana — Muzyka przez cały dzirńł 
W i e j e i d z i e m y w s z y s c y d o Z w i e r z y ń c a 

D Y R E K C J A . 

bm-tecznic 
l i hm c • 
iMlkicm } 

ZMAK MBRWlKt 

KOWALSKIHA 
USUWA HAJUPOHCIYWSII 

BÓLE GŁOWY 

D O K T 6 ł \ 

Leon KRYŃSKI 
Ciirrtf iiiirruii, iMni I •imililoai 

Przyjmują od godz. 9—1 i od 5JO—7.30 
Białystok, Piłsudskiego 33, tal S-«7 

Dr.M.Kanel 
Citnif miirriiii, iMrn I mosioiłcloii 
Przyjmuje od godz. 9—1 1 od 5 - 8. 

Kobiety od godz. 4—5 p.p. 
ul Sienkiewicza i i (parter) tal. s-M. 

Popierajcie L. O. P. P. 

$o owo wyjaśnienie, a juz po­
woływanie się na „głuchotę" 
Gogolewskiego wywołać może 
tylko śmiech. Faranowski miał 
z nim nie pierwszy raz do czy­
nienia. Przed kilku miesiącami 
ukazała się w „Dzienniku" 
wzmianka o działalności Gogo­
lewskiego na terenie wsi Fasty 
i okolicy, o zwoływaniu niele­
galnych, bez zezwolenia władz, 
zebrań. I wówczas pismo Fa­
ranowskiego zamieściło spros­
towanie Gogolewskiego, nie ba­
cząc na postawiony mu zarzut 
nielegalnej, budzącej różne po­
dejrzenia, roboty. 

Wszelkie więc wyjaśnienia 
nie wytrzymują krytyki. Pracu­
jąc uczciwie nie trzebaby było 
obecnie kluczyć, wykręcać się, 
wzywać na pomoc „głuchoty." 

Na obserwację 
M ę i o b ó j c z y i a i 

Pożycie małżeńskie miesz­
kańców wsi Chraielówka pow. 
sokolskiego, Kazimierza i Józe­
fy Skihickich, nie było zgodne 

V (IEZKICH CZASACH 
ZDROWIE JE/T J E / Z C Z C CENNIEJ/ZCI 

CIERPIĄC VM 
NA ABTRE7VZM,/KLEROZE, 
DU/ZNICŁ. 
WVCZEOPANIE NERWOWE. 
DOIEGLWCJCI PtUC I ZOLA OKA 
P P Z y W R A C A 
Z D O L N O Ś Ć OO P R A C / , 

N A T U R A L N Y ZADOWOLENIE Z ŻVC IA 
U T R W A L O N Y 
• O K Z C Z O S N K U 
Z MARKA. < » > 
APTCKA MAZOWIECKA MAIOWIŁUIA wm UMŁ 

Broszury o kuracji czosnkowej bezpłatnie 1 informacje 
w Białymstoku: Apteka Gessnera, ul. Marszałka 

Pilaudaklego 18. 

Zamknięcie Wystawy Książki Polskiej 
W dniu wczorajszym zamknię­

ta została mieszcząca się w du­
żej sali urzędu wojewódzkiego 
wystawa książki polskiej. Stwier­
dzić można, że spełniła ona 
swe przeznaczenie, przyczynia­
jąc się do rozwinięcia propa­
gandy książki polskiej, polskiej 
twórczości literackiej i wogóle 
czytelnictwa. A pozatem umoż­
liwiła publiczności białostockiej 
zapoznanie się z bardzo cieką-
wemi eksponatami, jakie wysta-

Przy zepsutym żołądku, zaburze­
niach w trawieniu, niesmaku w ustach, 
bólu w skroniach, gorączce, zaparciu 
stolca, wymiotach lub rozwolnieniu, juz 
jedna szklanka naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka - JOzafa" działa pewnie, 
szybko 1 dodatnie. Zalecana przez lekarzy 

D o d a t k o w a k o m i s j a 
p o b o r o w a 

W lokalu przy ul. Warszaw­
skiej Nr. 3 urzędować będzie 
w dniu 5 b. m. dodatkowa ko­
misja poborowa dla tych pobo­
rowych, którzy z różnych przy­
czyn dotychczas nie zgłosili się 
do przeglądu 

D e f r a u d a c j a 
W żydowskim Banku Spół­

dzielczym w Grajewie została 
wykryta defraudacja na sumę 
5 000 zł , której dopuścił się 
kierownik i kasjer tegoż banku, 
46 letni mieszkaniec Grajewa 
Berenzon Mordchaj, s. Lejby i 
Judy. Berenzon przyznał się do 
winy. Do czasu złożenia porę 
czenia hipotecznego na zdefrau-
dowaną sumę — decyzją sądu 
grodzkiego w Grajewie Beren­
zon został osadzony w areszcie. 

• 
W ł a m a n i e 

Do pracowni kuśnierskiej Ro-
zenblata Abrama w Grodnie 
przy ul. Kolejowej Nr. 25, nie­
znani sprawcy skradli 200 szt. 
skórek owczych wyrobionych i 
10 dużych kożuchów (na sumę 
1400 zł. Wdrożone poszukiwa­
nia nie dały narazić pozytyw­
nego wyniku. 

- • B E R W O H -
Chemika Dra Franzosa, jedyny ra 

dykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw 

REUMATYZMOWI 
kłucu z powoju przeziębienia, po­
strzałowi, ischiasowi itp. wszędzie 

do nabycia. 

Wyrób I główna sprzedał 

APTEKA MIKOLASCHA 
Lwów, Kopernika 1. 

Dr. Lea B0MASZ0U/A 
Choroby koblaca I akuszarja 

p o w r ó c i ł a 
ul. Marsz. Piłsudskiego 31, tel. 6-46 

L E C Z N I C A 
dla przychodzących chorych 

Blałystok.SlenklewIcza 3. Tal. 1-38 
Przyjęcia lekarzy specjalistów 

W chorobach godziny Skóry, weneryczn. i niemoc > i—217—8 
D z i e c i 12-1 

Wewn.. serca I przem. mat. |9-l0,t 2i4-6 
Kobiecych 1 akuszerji 

f orady dla ciężarnych 
N e r w o w y c h 

11-115-6 

1—2 
Gardła, ua/u 1 nosa 
Oczu—dobieranie szkieł T^~ 
Chirurgia | wtorki i piątki | 1—2 
Pęcherza i dróg mocz | czwartki | 3—4 

6—7 

Gabinet dentystyczny 110 1 i 4-7 
Analizy moczu, lirwł 1 saatrzykl | 9—7 

Porady I badania przedślubna 
W I Z Y T A S >ł . 

do Choroszcz? 
p r z e d s ą d e m 

Od dłuższego czasu kłócili się, 
a nawet Skibicka kilkakrotnie 
opuszczała dom męża, lecz po 
kilko dniowej nieobecności wra­
cała. Ostatnio, w dniu 16 sierp­
nia rb. wyjechała w niewiado­
mym kierunku i po A dniach 
wróciła wraz z swoją matką. 

W nocy, kiedy domownicy 
spali na strychu, a w mieszka­
niu byli tylko Skibiccy, Ski­
bicka podniosła alarm, iż za­
mordowano jej męża. W toku 
śledztwa wszystkie okoliczno­
ści wskazywały na Skibicka, 
jako na morderczynię. To też 
z polecenia sędziego śledczego 
została ona osadzona w wię­
zieniu. Onegdaj stanęła przed 
sądem okręgowym, który po­
stanowił skierować ją na ob­
serwację do zakładu w Choro-
szczy i sprawę odroczył. 

wili p. Wojewoda, p. nacz. Mo­
dliński, p. radca Frankowski, 
wojskowość i t.d. Ciekawe były 
również zbiory ex libris'ów o-
raz wystawiona przez bibljotekę 
im. Szotem Alejchem tłómącze-
nia dziel pisarzów polskich na 
obce języki. 

Wystawę przez cały czas jej 
trwania zwiedzano bardzo tłum­
nie, i Dp.: radca Frankowski i 
proi. Kcheński setni* się napra­
cowali, udzielając wyjaśnień 
licznym wycieczkom szkolnym, 
Zwróciło uwagę, że młodzież 
klas niższych szczelnie otaczała 
zazwyczaj stoisko „Dziennika 
Białostockiego". Magnesem, któ­
ry ją przyciągał, były egzem­
plarze „Mojej gazetki", doda­
wanej bezpłatnie co tydzień do 
numerów sobotnich „Dziennika". 
Przeglądano je z duzem zaję­
ciem. 

O godz. 5 ppł. pod protekto­
ratem Pani Wojewodziny Zynd-
ram Kościałkowskiej odbyła się 
— urządzona p r z e z komitet 
„Tygodnia Książki Polskiej"— 
herbatka literacka, która zgro­
madziła wiele osobistości i osób 
ze świata towarzyskiego w Bia­
łymstoku. Część literacka, na 
którą złożyły się recytacje pp. 
Rączaszkowej, dr, Szymańskie­
go i Woźniaka, wypadły udat-
nie. Wyśmienity był „conferen-
cier," Nastąpiła część muzycz­
na, a po zamknięciu wystawy— 
tańce. 

• • 

„Pocałunek przed lustrem" 
W teatrze „Palące" wysta­

wiona będzie wkrótce sztuka 
w 8 obrazach autora węgier­
skiego, Władysława Fodora, w 
której gościnnie wystąpi p. Sta­
nisława Mazarekówna. Sztukę 
reżyseruje Tański, który wystą­
pi w roli głównej. Dekoracje 
Rysiewskiego. Afisze zapowia­
dają ..Pocałunek przed lustrem," 
jako przebój sezonu na 1933/34 
rok. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełni dyżur apteka: £, 

Wilbuszewicza, R-k Kościusz­
ki 17. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

0|leiiiali drabia 

M ieszkania 3 po­
kojowe z wszel-

kiemi wygodami do 
wynajęcia. Polna 18. 

W a z y a c y 
C z y t a . ) * 

Drobna) 
Ogłoazaniat 

w „ D z i e n n i k t 
Hia los tocHir 

Dr. Betty MIELNIK 
choroby koblaca I akuszarja 

przeprowadziła sit} 
ul. Rynek Kościuszki Nr. 7, tel. 8 78. 
Przyjmuje od godz. 10—1 1 4—7 w. 

Or. Zygmunt Siemaszko 
p r z e p r o w a d z i ! mit? 

na ul. Sienkiewicza 14. 
Przyjmuje codziennie od godz. 4 - 6 

w niedzit le od tfodz- 10—12 

Dr. S. Kracowskl 
C h o r o b y w e w n ę t r z n a 

przeprowadził się 
na Rynek Kościuszki Nr. 29 

dom Warata 

Dr.med. n.SYROTA 
Choroby nerwowa I psychiczna, 

gabinet alektrolecznlctwa 
p r z e p r o w a d z i ! aie. 

•i li tlirizirki riHisitliig Ir. 24, tli. 17-76 

Film, będący przestrogą dla 
miljonów kobiet, wpadających 
w sidta sutenerów, którzy po­
zbawiając je czci, zhańbione, 
wvwn*a Ar, rł"mÓW rozpusty 

TANCERKI 
Z BUENOS AIRES 

NASIĘfNY PRZEBÓJ 

Kina „Modern' 
M J . K . U I. ~u 7-LEWANDOmMA. Pi laki* Zakład* Gfa i ic ioe .i-aiei.rnk biai ." L a f l a M " - - . Taiai Nr. o Redaktor - Lucjan Duczyński 


